
N r. 45. w

W y c h o d z i  w  d n i  p o w s z e d n i e  
w  d w ó c h  w y d a n i a d t *

dla Lwowa o godzinie  2. p o p o łu d n iu ,  dla prowi.-uyi 
o 8 .  wieczorem.

P r z e d p ł a t a  - w y n o s i :
W e L w o w i e  z dostawa do domu: mierięeznie zł. 1 AG, 

kw ar ta ln ie  ł. 4 .50 , połroezm e 9  zi.
N a  p r o  w i n ę  vi z przesyłką pocztow ą: ni iesigeznic  3  z u.

kwartalnie 6  z ł ,  półrocznie 12 zl.
Za gran ica  kwartalni® zł. 7 .5 0 . p o ł ro ezm e  J.3 zł. 

JS iiincr k o sz tu je  6 c e n tó w ,

BIURA KEDAKCYI: UJ. Czarnieckiego I. |  ,,;u.tl.r 
Otwarte od godziny 0. rio 1. w południe 

JUDKA ADMINISTRAUTI: Ul. Czarnieckiego 1. 2 
(sklep). Ozwarte od godz. «) du 1 w pjłudnń 
i cd z do 7 wiecziireni.

We Lwowie — Piątek dnia 24. Lutego 1893. Rok XXXII.
O głoszen ia  1 p rz ed p ła tę  przyjm ują we L w o w ie
Administracja Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sklepi 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicia pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników- ul. Karola Ludwika 1. 9 .

O gło szen ia  przyjm ują: 
w P aryżu; 0. A dam (Oiboro.rski), 52 rue du Four- 
Paris. — 41 e W ied n iu : Haasenstein A Vogler (Otto 
Jńaas), Walfischgaise 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppel’k. Griiiiangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile 6; 
H. Sthallek, Wollzeile 11 i J. Dauneberg, I. Kumpf- 
aasse 7 .— W H am burgu: A. Steiner.— W F ran k
furcie H.M.: Haasensteiu&Yogler i G.L. Daube& C  

IV W arszaw ie: Reiclimann & Frendler.

CENI OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je-
anoszpaltowy wiersz dobnyrn drukiem lub jego  
miejsce 6  et. N a d es ła n e  za wiersz lub jego 
miejsce 3 0  ct.

tÓlII
Tow. kredytowego ziem skiego.

L w ó w  23. lu tego .

Za du i k ilk a  z b io rą  się  n a  co roczne 
zg ro m ad zen ie , d e leg ac i ga l. T o w arzy 
s tw a  k re d y to w e g o  z iem sk ieg o . i\Ta p o 
rz ą d k u  d z ie n n y m  teg o ż  z g ro m a d z e n ia  
s to ją  r e f o r m y  s t a t u t u  e m e r y 
t a l n e g o ,  re g u la m in u  s łu żb o w eg o  i 
e ta tu  u rzęd n ik ó w , k tó ry c h  w y p raco w a
n iem  z a ję ła  się osobna kom isya , z ło 
żo n a  z p p . D aw ida A braliam ow iczą, dr. 
K ozłow sk iego  'W ło d z im ie rz a , M ęciń- 
sk iego  i W ro tn o w slu eg o . W y p raco w a
n ia  k o m isy i są ju ż  d ruk iem  o g łoszone  
i zo s ta ły  ro zes łan e  d e le g a to m , a p o 
m yślne  z a ła tw ie n ie  ich  z u w a g i na  
p rz e b ie g  ro z p ra w  w  k o m isy i i zg o 
d ność  d y re k c y i Tow . je s t  n ie m a l z a 
p ew nioną. R eform y, o k tó ry c h  w sp o 
m in am y , dążą  do p o p ra w y  i u s ta le n ia  
b y tu  iu n k c y o n a iy u sz ó w  Tow . k re d y t, 
z iem sk iego , lecz  n iem n ie j n a k ła d a ją  
na  n ich  obow iązk i, k tó ry c h  d o b ro  i 
d a lszy  rozw ój te j p ie rw sz o rz ę d n e j in -  
s ty tu c y i k ra jo w e j, s tan o w czo  w y m a
gaj %•

P ió e z  czynnośc i o rg a n iz a c y jn y c h , 
m a ogo lne  zg ro m ad zen ie  do k o n ać  u z u 
p e łn ia jący ch  w y b o ró w  do d y re k c y i i 
ra d y  n ad zo rcze j, k tó re  b u d z ą  u nas 
W reg u le  ogo lne  zajęc ie . N ie rz a d k o  
z d a rz a  się, że a sp ira c y e  o so b is te  z u p e ł
n ie  są  n ie u sp ra w ie d liw io n e , a co n a j
sm u tn ie jsz a  n ie je d n o k ro tn ie  p ro w ad zo 
n e  GyWają  p o d  h as łem  p o 
lity k i f ra k c y jn e j lu b  n a w e t fa m ilijn e j.
O czyw iście, że w śró d  tak io h  p o b u d ek .
zaciera  się n ie ty lk o  o so b is ta  zdolnisśó,' 
zasłu g a  i  rz e c z y w is te  p rz y m io ty  k a n 
d y d a ta , lecz co g o rze j z n iech ęca  się  
ludzi pracjr i p raw d z iw eg o  u zd o ln ie 
n ia  do z a jm o w a n ia  p o sad  w  in s ty tu -  
cyach , w k tó ry c h , j a k  to  w yżej z a z n a 
czy liśm y, su b je k ty w n e  m o ty w a  ro z 
s tr z y g a ją  często  0 w y b o rze . M ając n a 
d z ie ję , że  ty m  razem  p rz y  w y b o rze  
ro z s trz y g a ć  b ęd z ie  p rz e d e w sz y s tk ie m  
w y p ró b o w an a  zdo lność  i  z a s łu g a —a 
w ię c  w z g lą d  na dobro  in s ty tu c y i, po 
m ijam y  n a  raz ie  sze rsze  om ów ien ie  
te j sp ra w y  i p rzech o d z im y  do p o ru 
szen ia  krw estyi, k tó rą  zd an iem  naszem  
w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  za ją ć  się  w inno  
* g ro m a d z e n ie  d e leg a tó w .

O d sz e re g u  la t  o d b y w a s ię  w s to 
su n k ach  fin an so w y ch  i ekonom icznych  
p a ń s tw a  p roces, k tó re g o  b ezp o śred n iem  
n a s tę p s tw e m  je s t  n iem a l s y s te m a ty 
czne o b n iżan ie  s to p y  p ro cen to w e j. 
O p rzy czy n ach  i d o ty ch czaso w y ch  r e 
z u lta ta c h  te g o  p ro cesu  ek o n o m iczn eg o  
dziś  o b sze rn ie j m ów ić n ie  tu  m iejsce. 
O dw ołam y się p rz e to  je d y n ie  do dys- 
k u sy i w  se jm ie  n aszy m , p rz e p ro w a 
dzonej w e w rz e śn iu  n a d  p ro je k te m  
k o n w e rsy i d łu g u  in d em n izacy jn eg o . 
W ów czas to  poseł A braham ow icz  w y 
rz e k ł sło-wa, k tó ry c h  is to tn ą  w arto ść  
ja k o  zaw ie ra jący ch  p ra w d z iw ie  tra fn y  
h o roskop  finansow y, dz iś  d o p ie ro  n a 
leżycie ocenić m ożna.

j a k  w iadom o poseł te n  n a leża ł do 
p rzec iw n ik ó w  k o n w ersy i, a  ja k o  m ów ca 
g en e ra ln y  przeciw  p ro je k to w i W y d zia łu  
k ra j. i kom isy i u z a sa d n ił opozycyę n a 
s tę p u ją c y m i p o w o d a m i: K o n w e r s y a  
c a ł e g o  d ł u g a  i n  d e m u  i z a c  y  j -  
u e g o j e s t  z b y t e c s t t ^  p o W t ó r e  
w o b e c  o b n i ż a j  ą c e j  • s t o p y  
p r o c e n t o w e j  i r e g u l a c j i  w a 
l u t y  z a c i ą g a n i e  d z i ś  30 
n  o w e j  p o ż y c z k i ,  z w ? a s Z c z a p o  
k u r s i e ,  k t ó r y  W y  d z  i a ł  k r a j o -

w y u z n a j e  z a  d o b r y  ( t o  j e s t  
90 z a 100) j e s t  w r ę c z  z e  s z k o d ą  
k r a j u  p o ł ą c z o n e .

N ad to  d o d a ł on : N i e c li o ś w i a d 
c z y  W y d z i a ł  k r a j . ,  ż e  p r z e 
p r o w a d z i  k o n w e r s j ę  J e<^ y _ 
n i e  w t e d y ,  g d y  z a  o z t e r o p r o -  
c e n t o w ą  p o ż y c z k ę  k r a j o w ą  
o t r z y m a  z n a c z n i e  w i ę c e j  p o -  
^  a d  90 z a  s t o  a o p o z y  c y  a u m i l 
k n i e  i  p r z e d ł o ż e n i e  W y d z i a 
ł u  k r  a j . j e d n o  m y ś l  n i e  u c h w a 
l o n e  b ę d z i e .  T a rg  bow iem  p ie n ię 
żn y  d z is ie jsz y  i p rz y sz ły  ja k o  też  d o 
k o n an e  lu b  zam ie rzo n e  o p eracy e  f in a n 
sow e, - - je ż e l i  n ie  za jd ą  ja k ie ś  obecn ie  
n ied a jące  się p rz ew id z ieć  w ypadk i p o 
lity c z n e , — d a ją  w sze lk ą  p o d staw ę  do 
tw ierdzenia", że z am ie rzo n a  p ożyczka  
k ra jo w a , w s to su n k u  do w sze lk ich  in 
ny cli p ap ie ró w  p u b liczn y ch  je s t  bardzo  
b lisk ą  k u rsu  95 za  sto.

P ięć  m iesięcy  u p ły n ę ło  od czasu  te j 
d y sk u sy i, a r e n ta  4'7o p ań stw o w a o s ią 
g n ę ła  k u rs  po 97 za  100 -  o b lig i p ro - 
p iu a c y jn e  ró w n ież  4 %  z b liż y ły  Uo t e 
g o  k u rsu  — a d z iś  n iem al n a  p ew n e 
tw ie rd z ić  m ożem y, że k o n so rey u m , k tó 
re  ob jęło  po ży czk ę  k ra jo w ą , w n a j le 
p szy m  ra z ie  po 95 z a  100 b ęd z ie  m ie 
n iąc  p o ży czk ę  k ra jo w ą  n a  o b lig i in d e - 
n in izao y jn e . P o d n o sząc  fa k ty c z n y  s ta n  
rzeczy , n ie  ch cem y  ch o ciażb y  p rz e z  
ja k ie k o lw ie k  p o ró w n an ie , do jść  do k o n - 
k lu zy i, że p o ży czk a  k ra jo w a  n ie  dość, 
o g lęd n ie  p rz e z  W ydzia ł k ra jo w y  sfi
n an so w a n ą  zo s ta ła . N asze zd an ie  w te j 
m ierze  w y p o w ied z ie liśm y  w ów czas, g d y  
in te re s  z a w a r ty  zosta ł, n iezm ien iam y  
go  te ż  d z isia j.

U bolew ać n am  ty lk o  w y p ad a , że 
sK n an so w an ia  p o ż y c z k i k ra jo w e j n ie - 
P S -^ ty  eitj sam od zie ln ie  in s ty tu c y e  
k ra jo w e  —  t e  zyaL. z  o p e ra c y i te j  ta k  
ła tw e j, a  niory*:yL.ownej, m anie się  u 
dz ia łem  w  g łó w n e j części obcych  firm  
fin an so w y ch . A że n ie  j e s t  lek cew ażo 
n y , d o w o d z i n a jle p ie j w z ro s t n a g ły  a 
zn aczn y  a k c y i u n io n b a n k u , in s ty tu c y i, 
k tó ra  o b ję ła  sfinansow an ie  p o ż y c z k i 
k ra jo w ej, akcye  te  bow iem  b e z p o śre 
dnio  po zaw arc iu  in te re s u  g a lic y jsk ie 
go p o sz ły  w  g ó rę  z 949 n a  255 zł,

Z te g o  w szy s tk ieg o , cośm y p o w ie 
d z ie li, z z a ro b k u , j a k  d z iś  o b licza ją  
d w u n a s tu  do 14 -m ilionow ego  k o n s o r 
eyum , k tó re  ob ję ło  k o n w ersy ę  re u ty  i 
a k cy i p ie rw sz e ń s tw a  A u stro -W ęg ier, 
z p raw d o p o d o b n eg o  je d n o -m il io n o w e 
go z a ro b k u  k o n so rey u m , k tó re  f in a n 
su je  pożyczkę k ra jo w ą  i z k u rsu  
w sz y s tk ic h  lo k a c y jn y c h  p ap ieró w , 
p rz y c h o d z im y  do w n io sk u , że ogó lne  
zg ro m ad zen ie  d e le g a tó w  T ow arz . k re 
d y to w eg o  z iem sk ieg o , p rz e d e w sz y s t
k iem  pod  śc is łą  ro z w a g ę  i d ecy zy ę
w z i ą ć  p o w in n o : c z y  n i e  n a l e ż y
z a m k n ą ć  e ni  i s y  i 4 lj 2 l i s t ó w  z a 
s t a w n y c h ,  a  w ś l a d  z a  t e r n  
p r z e p r o w a d z i ć  o g ó l n ą  k o n 
w e r s y ę  n a  4 - p r o c e n t o w e  p o 
ż y c z k i .

Z d an iem  naszen i ch w ila  j e s t  z u 
p e łn ie  do te j akcy i o d p o w ied n ia  a in 
te re s  k ra ju , k tó ry  a b so lu tn ie  j e s t  w ię 
cej d łu ż n ik ie m  n iż  w ie rz y c ie le m  -
asn o  to  w skazu je .

Minister Steinie! a Galiw
W ied eń  d. 21. lutego. 

(Koresp. Gaz. N ar.)
D oniosłem  W am dziś telegraficznie o 

odpowiedzi m in istra  S teinbacha nam ow ę 
po.-la dr. W eigla o ucisku podatkowym i

bezwzględności orgąnów adm inistracyi 
skarbowej w Galicyi, jakoteż o wrażeniu, 
jak ie  ta odpowiedź w yw arła na  członkach 
naszej delegacyi.

Mowa m in istra  m a tak zasadniczą do
niosłość, że uważam za stosow ne n ie k tó 
re je j ustępy podać w obszerniejszem  
streszczeniu i dołączyć do nich paW 
uwag.

„Pozwólcie szanow ni Panow ie — P?" 
winda m in ister na wstępie — że wskażę 
nieco na ogólne stosunki w Galicyi, by 
dowieść, że takowe pewnej korektory po
trzebują. Proszę zważyć, że z a le g ło śc i po
datków bezpośrednich, Które z końcem 
roku 1885 wynosiły 5 ,5 1 8  000 złr. Jo 
końca roku 1891 wzrosły do sumy złr. 
0,049.000. W Galicyi wynoszą zaległości 
30 prc., podczas gdy w in n y c h  krajach 
zaległości wynoszą 12 prc. ogólnego dłu
gu podatkowego.

W niektórych poszczególnych wypad 
kach stosunek je s t jeszcze jaskraw szym , 
i tak niedaw no temu zaległości podatko
we wynosiły we L w o w i e  60 prc. a 
przecież w tern mieście przedsięwzięto 
tylko w dwóch wypadkach p rzetargu  ru 
chomości. Organów adm inistracy i sk a r
bowej nie może tedy trafić zarzut suro
wego traktow ania stron.

Go się tyczy obecnej adm inistracyi 
skarbowej, to w prawdzie szanow ny poseł 
z Galicyi (W eigel), żo się tak w y r# ?  : 
tylko in tra  p a ren th ts im  je j d o t k n ą ł ,  mu‘ 
szę jednak  o tej kwesiyi pomówić.

W ostatn ich  czadach s z c z e g ó l n i e , 

przedsięwzięto w galicyjskich dziennikach 
krucyatę przeciw  tam ecznej adm inistracyi 
skarbowej.

Glosy prasy galicyjskiej podało mi do 
wiadomości, jak  słuszn ie przypuścił sza
nowny poseł, biuro prasowe.

Uważam za swój obowiązek oświad
czyć : Znam dotładui© męża, który obe
cnie etoi na czels zarządu skarbowego 
w Galicyi, mam na myśli tamecznego 
w iceprezydenta krajowej dyrekcyi skar
bowej, i poczytuję to sobie za zaszczyt i 
przyjemność.

T o  w y ś m i e n i t y  i d z i e l n y  m ą ż  
(ein g a m  uusgezeichnetcr, iuchtiger M ann), 
który jako w ierny syn swego kraju  
z. opiekuńczą troskliwością, s to i na s tra 
ży interesów  tego kraju, i k tórem u do
bro Galicyi tak samo leży na sercu jak  
w związku z niem  stojące dobro in te re 
sów ogólno-państw ow ych. Ba co wię
cej : śmiem tw ierdzić, żo z d a n ie  moje o 
tym mężu podziela także ten, który stoi 
na czele politycznej adm inistracyi kraju 
(G alicyi), ja k  to na podstaw ie l i s t ó w ,  
k t ó r e  o d  t e j  w y s o k o  s t o j ą c e j  
o s o b i s t o ś c i  o t r z y m a ł e m ,  k a  
ż d ej  c h w i l i  u d o w o d n i ć  j e s t e m  
w s t a n i e .  Jeżeli ta  osobistość p isze: 
(m in ister odczytuje ustęp z oryginalnego 
listu nam iestn ika) „ J a k k o l w i e k  w 
o b e c n y c h  s t o s u n k a c h  s u r o w o ś ć  
t a k  w i n t e r e s i e  p a ń s t w a  j a k  r ó 
w n i e ż  w i n t e r e s i e  o p o d a t k o 
w a n y c h  (!!! sic !!!) b y ł a  w s k a z a n ą ,  
t o  n i e  ś m i e m  w i c e p r e z y d e n t o m  
w i K u r y t o w s k i e m u  o d m ó w i ć  
ś w i a d e c t w a ,  ż e  p r z y t e m  p o s t ę 
p u j e  z e  s ł  u s z n e  m u w z g l ę d n i e 
n i e m  w s z y s t k i c h  c z y n n i k ó w  
w p ł y w a j ą c y c h  n a  m a t e r y a l n e  
s t o s u n k i  k r a j u “ — to takiego św ia
dectw a nie mogę puścić na w iatr.

Czułem się w obowiązku, mężowi o 
którym mowa, tu publicznie to św iade
ctwo wystawić, tern bardziej, że napad(??) 
nie był zupełnie otw artym  — a przecież 
„ k a ż d y  w iedział o kogo chodzi". (To 
chyba dostatecznie otw arty, kiedy „każdy 
w iedział o kogo chodzi" uw aga koresp.).

W dalszym  toku przem ów ienia, k ry
tykuje m in ister przytoczone przez posła

d r. W e i g l a  m ateryały  i na  osłabienie 
jego argum entów  mówi dalej :

„Pozwólcie m i szan. panow ie, że kilka 
prtytoczę cyfr, które wczoraj p rzypad
kiem w „rocznikach sta tystycznych" nu- 
piAkałein. Cyfry pochodzą" z la t 1881 i 
1890. Do galicyjskich kas oszczędności 
włożono w roku 1SS1 82.802 zł, w roku 
1801 147.460 zł. Na głowę przypadło 
w r. 1881 4 zł. 90 ct., zaś w r. 1890 
S i?. 30 ct. Do tego doliczyć należy w 
r. 1890 77.067 książeczek pocztowej kasy 
oszczędności, które w roku 1881 nie we
szły w rachubę. Sieć. kolei galicyjskich 
obąjinywała w r. 1881 1552 kilom etrów 
w , .  1890 zaś 2705.

Z ogólnej długości aust.yackiej sieci 
kolejowej przypadło w r. 1881 13 28 prc. 
na koleje galicyjskie, w r. 1890 17 67 
procent.

~Czy to w ygląda n a  zastój ? Lecz 
w czem innem  s ę k — chyba tkwi w p ra 
ktyce, i w praktyce trzeba  w prowadzić 
pewne zm iany w in teresie  sam ego k raju . 
Pozwólcie panowie, że dla ch a rak te ry 
styki przeczytam  ustęp z rapo rtu , który 
w tych dniach otrzym ałem . Ustęp brzm i 
(e ły ta ):

„Trudności innej natury , w ynikają z 
praktykowanego z zam iłow aniem  przez 
tutejszych dłużników  podatkowych zwy
czaje pozornego, zapisyw ania ruchom ości 
na mocy aktu no taryalnego — m ałżonce 
nią obowiązanej do p łacenia  podatków, 
albo pozwalają jak iem uś dobrem u znajo- 
mjnau dla jak ie jś  fikcyjnej należytośei 
zafantować osta tn ią  koszulę.

To szalbierstw o doprow adza się do 
tego stopnia, że ruchom ości zakupione 
przez dobrego przyjaciela w drodze prze
targu  tenże odnajmuje takowe na mocy 
atoT, « aSarvfllrtetro za jakąś umówionąaktu  notaryalnego 
cenę rzeczywistemu właścicielowi, l e g o  
rodzaju machinacje, napotkałem me tyl
ko u niższej warstwy ludności, lecz 
także u ludzi do intelegentniejszycb sfei
się zaliczających."

W mowie będący raport, przedstaw ia
jący  kraj nasz jako oszustów i wyzyski
waczy, m usiałby każdy uważać, skoro 
m in ister odważył go się odczytać w peł 
nej Izbie, jako pochodzący co najm niej 
.oh wicepręzYdenta gub,.dyrekcyi skarbo
wej. Tak jednak  rzecz się nie ma. W re
lac ji tej używaną je s t liczba pojedyń- 
eza a prezydyuin dyrekcyi skarbowej 
o ile wiadomo, nigdy w tej form ie sw o
ich raportów  nie składa. Nadto, jak do 
brze poinformowani innie zapew niają, 
je s t to ustęp z relacyi jednego  z pod
rzędniejszych łunkeyonaryuszy, om awia- 
w iająey stosunki pewnej w yłącznie tylko 
m iejscowości i pewnej klasy opodatko
wanych, o których rów noupraw nienie dr. 
Byk tak żywo upominał’ się w p a rlam en 
cie. Z apytuję więc, czy m in ister pow i
nien takie raporty  jako dowody p rzy ta 
czać ?

M inister kończąc c/.ęść swojej mowy 
dotyczącą Galicyi pow iada:

.-Chodzi o usunięcie praktyki, k tóra 
się w kradła — sądzę, że to leży w in te 
resie Galicyi działać w tym  kierunku 
żeby tego rodzaju postępowanie ustało.’ 
Wschodnie kraje tej wielkiej m onar 
cliii n i e  b ę d ą  j u ż  t r a k t o w a n e  
j a k  k o p c i u s z e k ,  z r ó w n e  m p r a - 
W e m wezmą udział we w szystkich do
brodziejstwach państwa, będziemy się o 
nie starać o i 1 e m o ż u a (!l) [co za 
Dska 1 przyp. Red.] _  | ecz z drugiej 
strony należy żądać, ż e b y  s i ę  z b l i 
ż y ł y  ^ 0 s t o s u n k ó w  p a n u j ą c y c h  

, i n n y c h  k r a j a ć  li l o n a r c h i i  
j w y m o g o m  p a ń s t w a  o d p o w i e 
d z  i a ł )'"* •

Tyle m inister Stein bach.
Referent

IOUOI ULD1U WH U1J.
w Izbie dr. K o z ł o w s k i

nie omieszka zapewne odpowiedzieć m i
nistrow i i na podstawie dokładnych dat 
zbije niektóre jego tw ierdzenia. Na razie 
chcę wspom nieć o w rażeniu, jakie prze
mówienie m in istra  zrobiło na członkach 
naszej delegacyi — wszystkich odcieni, 
o czem rów nież w telegraficznem  sp ra 
wozdaniu wspom niałem  i Kilka dołączyć 
uwag.

Mowa wywołała w rażenie nader przy
kre, a arb itra lność i ton miejscam i pro- 
tekcyonalno-m entorski — naw et oburze
nie ; oburzenie tem bardziej uspraw iedli
wione, że przytoczone przez m in istra  fa
kty na poparcie jego wywodow, były 
dość ogólnikowe i zupełnie do podobnego 
tonu nie upraw niały.

Praw da, że mowa dr. W eigla była 
może zanadto  przeładow ana szczególi
kami, skutkiem  czego p rzy b ra ła  pew ne
go rodzaju f ilig ran o w o ść , nie licującą 
z powagą i doniosłośi-ią bronionej przez 
niego spraw y. N iem niej jed n ak  zaw ie
rała  sporą sumę życzeń i słusznych  ża
lów i skarg kraju na  srogość organów  
skarbowych i ucisk podatkowy.

Obowiązkiem m in istra  jednakow oż 
je s t przedew szystkiem  r e s p e k t o w a ć  
ż y c z e n i a  i skargi kraju, w ypowie
dziane przez posła  w jakiejkolw iek bądź 
formie (byle nie ubliżała godności p a r
lam entu) i nie zbywać ich kilku pobie
żnie pozbieranem i cyfram i, a już zgoła 
nie śinie ich traktow ać z góry.

Zanim  z fotelu m iu isteryalnego  pod 
niesie się taki głos, jak iśm y dziś sły 
szeli — m in is te r pow inien sięgnąć po 
argum enty  cięższego kalibru, ja k  te, któ
re dziś z arsenału  swego w yciągnął.

Cóż znaczą np cyfry dotyczące wy
sokości wkładek w kasach oszczędności ? 
Czy okoliczność, że sum a wkładek w zro
sła, świadczy o rozwoju ekonom icznym  
kraju — czy raczej nie św iadczy o za
sto ju?

Dlaczego m in iste r nie podał s ta ty 
stycznego zestaw ienia wartości m ajątków 
ziemskich ?

Czy pan m in is te r udaw ał, że nie wie 
o tem, iż podana przez niego cyfra, iż 
zaległości podatkowe we Lwowie w yno
szą 60 prc. je s t w ręcz fa łszyw ą? Nie 
je s t to bowiem procent z samy podatków 
w roKQ bieżącym , lecz je s t  to sum a za
ległości nagrom adzonych przez cały sze
reg lat.

Spodziewam się zresztą, że szan. re 
ferent jeszcze wiele innych bardziej wy
mownych zacytuje dat.

Zwróćmy się więc do innej strony 
wywodów p. m inistra.

M inister S teinbach w mowie swojej 
zw rócił uwagę na m om ent, o którym 
sam  pow iedział, że poseł dr. Weigel 
do tknął go tjlk o  „en p a ren thesin“, t. j. 
krytykę działalności w iceprezydenta kra
jowej dyrekcyi skarbow ej. Wobec tego 
„nawiasowego dotknięcia" tej kwestyi 
przez dr. W eigla bardzo niesm acznym  
wydaje się panegiryk  m in istra  dla wice
prezydenta krajowej dyrekcyi skarbu. Zu
pełnie nową i — w yznajem y dość dzi
wną je s t  m etoda obrony funkeyonaryusza 
rządowego na podstawie cytatu z pryw a
tnego lis tu , napisanego do niego przez 
drugiego funkeyonaryusza rządowego.

Ten rodzaj ta le n tu  p. S te in b a c h a  —- 
bronienia u rzęd n ik ó w  państwowjTch, b jf  
z a p e w n e  d o ty c h c z a s  ta je m n ic ą . P r z y p u 
sz c z a m y  b o w iem , że je m u  b y łb y  rząd po- 
r u c z y ł  o b ro n ę  p r e zy d en ta  Strem ayerą.

W szak nikt p. Korytowskiemu nie za
rzucał ni.sum ienności, lub chęci św iado
mego szkodzenia krajowi, lecz tylko prze
sadny fiskalizm i niedostateczne uw zglę
dnianie sm utnyrh  stosunków7 kraju. B ajka 
o św ietnym  rozwoju stosunków m ate- 
ryalnych w Galicyi, k tórą p. S teinbach

z. taką emfazą wygłosił świadczy, że sto
sunków w kraju wcale n i e  z n a .

Niech się p. m inister przejedzie po 
Galicyi i przypatrzy się nędzy chłopa 
i ubóstw u drobnej szlachty, która gospo
darując na jednej wiosce i przy ciągłej 
pracy, ledwie je s t w stanie wyżywić ro 
dzinę. Niech się przypatrzy, jak upadają 
rzem iosła i przem ysł, jak  fiskalizm za
bija kiełkujące początki przem ysłu. Na 
podstawie dat podanych przez m inistra, 
jest w prost naiw nością mówić o m ate- 
ryalnym  rozwoju kraju."

N ajbardziej jednak  zarzucić należy 
m inistrow i, że wyrwawszy kilka faktów 
z cytowanego wyżej raportu (w yglądające
go raczej na denuneyacyę) generalizuje 
takowe i rzuca c a ł e m u  k r a j o w i  w 
oczy zarzut, jakoby k r a j  c a ł y  usuw ał 
się od p łacenia podatków. Za wykrocze
nia poszczególnych jednostek, nie można 
robić odpowiedzialnym całego kraju.

Przeciw  takiemu postępowaniu z a- 
s t r z e g a m y  s i ę  z c a ł ą  s t a n o w 
c z o ś c i ą  — tak samo jakby zapewne 
p. m in ister się zastrzegał, ■ gdyby komuś 
w padło na myśl za w ykroczenie'jednego 
lub kilku urzędników cisnąć obtdgę ca
łem u stanow i urzędniczem u. Ze skargi 
k ra ju  na obecny ucisk podatkowy nie 
zupełnie są pozbawione podstawy, n ie
chaj wreszcie p. m inistrow i posłuży i ta 
okoliczność, że od całego szeregu lat 
w takim  stopniu nie były podniesione.

Miejmy nadzieję, że m inister S te in 
bach po głębszem  przestudyow aniu „ro
czników statystycznych" i dokładniejszem  
spraw dzeniu urzędowych raportów , do 
innych o naszym kraju  dojdzie wnio
sków, dla naszej delegacyi zaś jego  dzi
siejsze w ystąpienie będzie nader cenną 
w skazówka..."

(di).

MMnsl 1 mmli lewica.
W ie d e ń  d. 22. lutego.

(Koresp. Gaz. Nar.)

Młodoczesi, którzy z takim  hałasem  
weszli do Rady państw a, którzy tyle wy
bitnych ludzi liczą w swoim gronie i do 
których naród czeski tyle przywiązywał 
nadziei swoją negatyw ną polityką "i bez- 
względnem zwalczaniem  każdego" przed
łożenia rządowego, doprowadzili powoli 
do tego, że stali sie stronu ictw em  nace- 
chowanem  niem ocą i beznadziejnością.

D. legacya młodoczeska w pierwszym  
czasie swej działalności mogła zawód zro 
biony wyborcom tłum aczyć grzecham i 
popełnionym i przez Staroczechów, którym  
nie szczędzili obelżywych i prostackich 
przydomków. To ciągłe wskazywanie na 
zbrodnie Staroczechów i warcholenie w 
Radzie państw a nie mogło atoli zastąpić 
orogram u i nie dostarczało m ateryału do 
w ykaiania się przed wyborcami pozyty- 
wnemi zdobyczami. S tan  ten m fisiał kon
sekwentnie doprow adzić do t.-go, że w ło 
nie delegacyi m łodoezesk'ej przyszło do 
nieporozumień, często zagrażajacych je 
dnolitości tego slronnietw a. N ieraz w ze 
szłej sesyi Rady państw a pojaw iały  sie

w k l r enS i mpjgłoski °
i  U m iarkow ańsi tak  zwani r e a l i -  
, Przyszli do przekonania, że taką 
no j. lhilizinu doprowadzoną opozycyą n i
czego osiągnąć nie będzie m ożna. D ele- 
gacya czeska bowiem, coraz bardziej musi 
się stać izolowaną i nie m» bezw arunko
wo widoków skojarzenia się z którem kol- 
wick z poważnych stronnictw  parlam en
tarnych . O statni rxodus lewicy da ł po
wód do rozm aitych kom binacyj, dotyczą-
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Małżeństwo Bewer
przez

Paw ła Łindana.

(Ciąg dalezy.)

■ ^fy .  wżyła się w nowe stosunki z 
szybkością, Którą tnożnaby nazwać zdu
miewającą. Trzy pierwszem zakupuic była 
jeszcze trochę nieśmiałą, wszystko wy- 
dawa.,o się jej za pjęKne i za drogie. To- 
znawszy 3e nak, musi objąć prowa
dzenie zupełnie n ieprakt J ^ ]ausa
i przejrzaw szy warunki by tu, w jakich on 
inógł ją postawie zaczęł a działać z ta 
ta . pewnością, p k b y  j ą  nabyła  długule- 
tn iem  doświadczeniem. Zaledwie sie już 
czemu dziwiła, wszystko to, co się działo 
znalazła  zupełnie na m iejscu. W ydawała 
ludziom po sklepach rozkazy ze spokoj- 
nem  znaw stw em  wielkiej pani, podczas 
gdy K laus  pasyw nie stał na  boku. W y
starczyło parę  oodzin, do zupełnej m eta
morfozy- córka szewca z Josefstadlu, 
była  ch ó rz y s tk a  i szansonistka, która 
przed ośmiu dniami jeszcze, targowała 
się z gospodynią o pierw sze śniadanie, 
p rzem ieniła  s ję w damę, k tóra  podczas 
dwugodzinnej przejażdżki, bez osobliw
szego wzruszenia zrobiła sprawunków za 
tysiące marek.

Gdy powrócili do hotelu, powiedział 
jin portyer, że zostały przyniesione różne

kartony, które kazał postaw ić w pokoju 
wielm ożnej pani. Katy rozpakowała z a 
kupione przedm ioty i teraz dopiero niu- 
gła się niem i cieszyć prawdziwie. K ilka
krotnie jed n ak  była zm uszoną uczynić 
k iiaa  niem iłych uwag na rzecz g łupich  
kupców, którzy w pojedynczych szczegó
łach  nie postąpili wedle je j wskazówek. 
Kolacyę zjedli w hotelu w jad a ln y m  po
koju Katy, a potem pojechali na dłuższy 
spacer.

P rzejeżdżając około siódm ej godzin \ 
zwierzyniecką ulicą koło zoologicznego 
0oTodu, rzekła Katy :

Nie uwierzysz, jak się cieszę, że 
nie potrzebuję się teraz dusić w gorącej
garderobie. .

K laus był tern tak uszczęśliwiony,
ż e  n i e  z w a ż a ł  na brakujące słowa p o 
dzięki. P o ż e g n a ł  ją  dziś wczesn te ,  faPome-

dłuższą rozmowę. Gdy ta ją  spy > 
ma jej pom agać przy rozbmran^ , y 
ło się je j niedostatecznem , odizneic 
prostu tę usługę, lecz zaczęła °P _ 
dać, że ona ma takie różne małe m y 
knienia, do których dopiero przyzwy 
czaić się trzeba, że jej n ik t od r a z u  nie 
dogodzi, czuje się zatem  nieszczęśliwą 
z powodu, że m usiała nagle odprawie 
pokojową, którą m ozolnie przyuczyła-
Ale zaangażow ała już inną, ju tro  ma 
objąć obowiązki. O bstalow ała na  drugi 
dzień na dziew iątą godzinę kąpiel, na 
dziesiątą śu iadanie, na  jed en astą  fry- 
zyeru i rozkazała, ażeby przed dw una

stą nie wpuszczać ao niej mnogo, m iy 
dziew czyna ją opuściła z grzeeznem  ży
czeniem  dobrej nocy, p rzeg lądnęła  Katy 
jeszcze raz zakupione przedm ioty, sp ró 
bowała przed dużem lustren i niektóre 
rzeczy, potem  wszystko uporządkow ała 
w szafach i kom odach. U dała się na 
spoczynek w niezwykle szerokie i dobre 
łóżko, do którego m usiała  się dopiero 
przyzwyczaić. W krótce usnęła błogo z 
m yślą o tych wszystkich pięknych rze
czach, które na drugi dzień ze sklepów 
odesłać m ają.

K laus szedł pom ału lipową na dól. 
rzed drzw iam i D ressela za trzym ał go

l 'a n ów, z którym i wczoraj 
zab ra ł zna |om „ść i zapytał go, czyby nie
w a J k° ' aCyi ? K laus * podzięko- 
swa d r zaproszeniu i poszedł
ktoś chce "m przyi.em nie niu było, żeKros chce mu przeszkadzać w ieiro roz- 
m yslam ach. M iał serce i g ło i e  nełna 
C hciał rozm yślać, nad n i e j e d n e j z a 
stanow ić, dojść do celu, k tó r“  w idział 
jasno  przed sobą. Lecz nie* m ógł ze 
swojeim m yślam i ruszyć z m ie is ^  J ,  
n ą ł na jednym  punkcie i o t ’ 
swern okiem, w idział eel w uc!10^®1̂  
odległości. W szedł przez b randenb lirg - 
ską bram ę do z w ie rz ę c a  i Wybrał 
po ośw ietlone boczne aleje, które be?- 
linczyk w spóźnionych godzinach sta ra  
się uniknąć z powodu w ałęsających sie 
włóczęgów. Od dw udziestu czterech  go 
dżin, od tej chw ili, w której obaczył \  
dna wiedenkę, pozostaw ał K laus w nie- 
przerw auem  upojeniu. Nie m ógł i n je

, .„p powziąć żadnej innej m yśli. Na 
h e nie jaśn ia ła  ani jed n a  gw iazdka,
, i;Ktpk nie poruszał się na starych, 

Żade 1  veh drzewach. Klaus coraz bar- 
o “-!i z a z ę b ia ł się w puste ulice ogro- 
j  81 v szał tylko skrzyp sw oich butów 
du' u S i  stłumiony szmer toczących

“  i m l t i  k o w t,się wozow wvraźniei od całego
rozbrzmiewają życia. Spotykał
szumu, ° ^ ser pogdejrzane pary m i
ód czasu do włóczęgów. Nie zwa-

‘ “ r S  ,»K r°'ow «li fro. Nie 
ZBł na ruch, ZQ_
exył sobie n pofojn. Silny ten człowiek
stawiono w P -e tak głęboko, że
odetchnął k «  w estchnienie. W jego

ak  g“ ' to' " ‘e
Mvślał jednocześnie o najróżnorodniej- 
h rzeczach i osobach; o hkwidacyi 

®T2 J  w Sum atrze, o księciu Struzy, 
'"uśm iechniętej twarzy jednego z usłu- 

• “  ,h kupców, na piersiach leżał mu 
gUJ£ y cetnarPowy. Uczuwał w tej dusznej,
Z tn u  p o z b a w io n e j  atmosferze takie osła-

■ nad którem nie um iał zapanować. 
Smutno, niemal ponuro był nastrojony -  
S  t o  refleks tych radosnych wzruszeń, 
które go przebiegały w ostatn ich  go
dzinach.

Kilkakrotnie z tej potarganej mięsza-
ninv na pół jasnych myśli, przelotnych
nomysłów i niewyraźnego uczucia, zda-
P i a Ge wyłaniać w jaśniejszej postaci, wało Się YVJ cł„ 0»np,n en nn

o nic pytać i na uic odpowiadać.
Nagle z łapał się na tem, jak  na pół 

głośno pow iedział:
lo  moja rzecz, nikogo to nic nie 

obchodzi !
Było mu tak, jakby wypow iedział 

zbawcze słowo. W tej samej chw ili do
syć gw ałtow ny w iatr zachw iał drzew am i. 
Zaczął iść prędzej w kierunku św iateł 
błyskających przez zarośla. Zaczęło rosić 
Na rogu ulicy wziął dorożkę i pojechał 
do ICuserhofu. Ł

O tw orzył obydwa okna w salonie.
? a s f C.U P r  k r°Pl ,s*y, pluskając głośno 
o asfalt. C zarne niebo rozjaśniało się od
t u f SUn i°  ,ezasu j !,sn°niebieskaw em  świa- 
tłem  błyskaw icy. K laus s ta ł przy oknie, 
P tiząc  na doi na dorożki, który oh wo
źnicy szukali w powozach schronienia 

1 * gw ałtow nością burzy. Osmuszone
onie jeszcze niżej niż zazwyczaj głowy 

pospuszczały.
Klaus czuł się świeższym. Zadzwonił 

ną kelnera, kazał zapalić świece przy 
B urku, wyrzucić zaschnięty a tram ent i 
nalać inny, obstulow ał papier, koperty, 
h erb a tę  z rum em  i zapalił cygaro. Trze- 
chadzał się po pokoju, dopóki k e l n e r  nie 
w ykonał rozkazów.

Rozwiąz ł  krawatkę, rozpiął koszulę, 
odgiął kołnierz i z p r z y j e m n o ś c i ą  o d c z u 
w ał wilgoć świeżego powietrza, na swej 
p iersi. Tak usiadł przy biórku i pisał, 
podczas gdy świece migały, ramy okien 
z głośnym  stukiem  zamykały się i otwie- 
r.iły, a deszcz pluskał po b ruku:

„ D i. iu i . G o t t l i e b  B e w e r  

docent przy uniw ersy tecie

w Greiswaldzie.

B erlin . K aiserhof 2 s ierpn ia  1878.

K ochany G ottliebie!
Z daty tego listu poznasz, że j e s te m  

znowu blizko ciebie. Musimy się wkrótce 
zobaczyć, W iesz, że nie umiem pisać li
stów. Opowiem ci wszystko. Dobrze m  
się powiodło, jestem  zamożnym .człowie
kiem. Ale m usisz mi do czegos_ Kpszego 
życzyć szczęścia. Zakochałem się i

CZy Zaręczyłem  się z zachwycającą, m ło- ^aięczytem  Wiednia, która mo-

c ż y n T rty s tk l Dla^mnie w yneka się sce
ny Pochodzenie jej je s t bardzo skrom ne, 
afe z uczciwej rodziny. Nie opisuję ci 
mojej narzeczonej, będziesz ją  w idział. 
N a s z e m u  połączeniu uie stoi uic w dro
dze; gdy praw nym  form alnościom  zadość 
się stanie, będzie wesele. N apiszę do E lizy  
w Iiusum  i do W ilhelm a w S an  F ran e i-  
sko. Braciom  w Lubece będziesz tak do
brym donieść, ponieważ ja  zerw; łem  z 
nim i. Oczekuję cię tutaj, albo sam  przy
jadę do ciebie. Jestem  bardzo szczę
śliwy !

Twój

(0. d. n.)
KUIUS.



GAZETA NARODOWA e Pątku  dnia 24. Lutego 1893.

, l  większości, a jedną z pomięazy nich 
.jj ł» kombinacya większości złożonej z le
wicy liberalnej i młodoczechów — ba, 
nawet zgodne głosowanie tych dwóch 
frakcyj w jakichś podrzędnych kwestyach 
dało rilku sangwinicznym politykom po
wód do twierdzenia, że sojusz lewicy 
liberalnej z młodoczechami jest faktem 
dokonanym. Pogłoski ówczesne nie miały 
istotnie pozytywnej podstawy.

Okoliczność ta jednak pobudziła umiar
kowanych członków delegacyi czeskiej do 
zastanawiania się nad tem, czy brzmiący 
na razie tak paradoksalnie „sojusz lewicy  
z młodoczechami nie dałby się z pewne- 
mi zastrzeżeniami i w pewnych warun
kach praktycznie przeprowadzić". Myśl 
ta nurtowała w łonie delegacyi czeskiej 
i dziś przejawia się w mglistej formie 
pogłosek kuloarowych, do których zazwy
czaj nie wiele się przywiązuje wagi, które 
atoli mogą stanowić wątek do kombina- 
cyj politycznych.

Oportunistyczni członkowie młodocze- 
skiej delegacyi, kreśląc plany na przy
szłość i oglądając się w parlamencie za 
sojusznikiem, doszli do przekonania, że 
program ich najwięcej posiada punktów 
stycznych z programem niemieckiej zje 
dnoczonej lewicy liberalnej — i że to 
stronnictwo jest ich najnaturalniejszym  
sojusznikiem (!)

Lecz, jak już wyżej zauważyliśmy, nie 
może się taki sojusz odbyć się bez za
strzeżeń i bez poprzednich zmian wła
snego programu. Do wspólnego programu 
przyjęłoby tedy r e f o r m ę  w y b o r c z ą ,  
p o w s z e c h n e  w y b o r y  z w y k l u 
c z e n i e m  k u r y j  i r e f o r m ę  p o 
d a t k o w ą ,  któraby się liczyła z obe
cnymi prądami społeczneini. Pod w zglę
dem językowym i narodowościowym mu
siałyby sobie oba stronnictwa pewne zro
bić ustępstwa.

Dziś jest to wszystko tylko pogłoską, 
na podstawie której nie można stawiać 
żadnych horoskopów politycznych, którą 
jednak zanotować warto. Zycie polityczne 
obecnie'niejedną nam zgotowało niespo
dziankę, należy zatem obserwować naj
subtelniejsze tegoż objiw y; do takich zaś 
objawów zaliczy każdy, nieco baczniej 
śledzący stosuaki w austryackim parla
mencie, pewnego rodzaju pobłażanie le
wicy dla wybryków inłodoczeskich w naj
nowszych czasach.

K0RE5P0NDENCYE.
B e r l in  d. 20. lutego.

(StesuneK niemiecko-rosyjski.)
Rząd nie wie już, jak przypodobać 

się Moskwie i wbrew instynktom ludu, 
wbrew objawom niechęci w pismach po
litycznych , wbrew ciężkim zarzutom, 
podnoszonym przez agraryuszów (i to 
w chwili, kiedy od ich głosowania za
w isł los przedłożenia wojskowego) go
tów jest do ustępstw w sprawie ceł zbo
żowych na rzecz Rosyi, gotów zawrzeć 
ugodę nie przynoszącą państwu żadnego 
zysku.

Nie można sobie inaczej tego tłum a
czyć, jak obawą, że stosunki we W ło
szech nie są dość stałe i że odnowienie 
trójprzymierza może uledz warunkom 
dla Niemiec niedogodnym. Słyszeliśm y  
niedawno z ust powołanego do steru w 
Niemczech męża dość jasne oskarżenie 
niedostatecznego uzbrojenia i rozdarcia 
wewnętrznego Włoch, a choć nikt seryo 
nie bierze podejrzeń włoskich radyka
łów w sejmie, że niemiecki rząd popiera 
papieża przeciw jedności W łoch, choć 
każdy tu wie, że misya barona Loe cał
kiem inne ma znaczenie i nie papieża 
wspierać ma, ale od papieża wsparcia 
żądać w sprawie ustaw wojskowych, to 
przecież przyznać się godzi, że się coś 
zm ieniło w stosunku do W ioch i że 
zachodzi jakiś związek między oziębie
niem tego stosunku a zbliżeniem się do 
Rosyi.

Najnowszym dowodem usłużności dla 
Moskwy jest przyaresztowanie 12 osób 
oskarżonych o rzekome agitacye socyali- 
styczne —  w liczbie ich 10 akademików 
i 2 kobiet. Kilku z przyaresztowanyeh 
ma być polskiego pochodzenia, ale je 
den tylko akademik w rzeczy samej ob
winionym być może jeśli nie o agitacye, 
to choć o teoretyczne sympatye dla so- 
cyalizm u, o którym napisać miał kilka 
rozpraw1.

I oto w chwili, kiedy Rosya zaprzy
sięgła zagładę nietylko niemieckiemu 
szczepowi, ale nawet niemieckiemu na
zwisku, w chwili, kiedy w azyatyckich 
posiadłościach Rosyi przygotowują się 
zmiany, świadczące o nienasyconej poli
tyce zaborczej caratu, rząd pruski naj
miększą okazuje usłużność dla swejego 
śmiertelnego w roga , którego jedynym  
celem, jedynem pragnieniem jest zgnieść 
Aus.;ro-Węgry i Niem cy, aby połączyć 
pod swojem berłem wszystkich "sło
wian.

Generalny guwerner A m uru, baron 
Korff u mar., jak tu doniesiono, i zastą
pić go ma moskal czystej krwi. Rosya 
za długo już posługiwała się lokajami 
teutońskiego pochodzenia. Tottlebeny, 
Bergi, Birony, Munichy i W ittowie są 
na wymarciu ; z usunięciem każdego ta
kiego zmoskwiconego Niemca z urzędu 
usuwa się gałąź, której się czepiała nie
miecka ludność rosyjska. Ludność ta 
w przedpokojach cara m iała swoich ka
merdynerów, w otoczeniu carowej swoje 
kamerfrejliny, w senacie swoich zastęp
ców, a |  w radzie korony swoich m ini
strów. Ale geniusz drapieżczy Moskwy 
coraz bardziej nabiera świadomości swo
ich sił i swego znaczenia. — Myliłby 
się, ktoby russyfikacyę prowincyj nad
bałtyckich poczytał za dzieło samowoli 
cara.

Spełnia on tylko najserdeczniejsze 
życzenia swojej kamaryli i całej za nią 
i pod nią stojącej hordy czynowników, 
która ogląda się chciwa za coraz nowym 
łupem, za otwierającemi się posadami 
urzędników podatkowych, sędziów, komi
sarzy finansowych, a nawet choćby kon- 
trolorów, dozore^?*, szefów lub kondu

ktorów kolejowych — słowem za 
nową drogą, mogącą im służyć do zdzie
rania, okradania i terroryzowania obcej 
ludności.

Z czynowaika starego ty p u , który 
się nie czuł dość pewnym w krajach 
zagrabionych, zrodził się czynownik no
wy, eksploatujący z upodobaniem tylko 
obce żywioły, czujący w sobie powołanie 
wielkiego inkwizytora, coś jakby histo
ryczną misyę Hiszpana mordującego i 
ograbiającego pogańskich Indyan ad  m a  
jorem  D ei gloriam .

A kiedy dzień za dniem przynosi 
nową wiadomość o rosyjskich zakusach 
w Azyi i E urop ie, o konspiracyach w 
Konstantynopolu, o minach w Belgra
dzie kładzionych, o oiwartera przyznaniu 
się polityki caratu do rozszerzenia gia- 
mc swych aż do cesarstwa Indyjskiego, 
niemieccy mężowie stanu v> zruszają tylko 
ramionami i powtarzają oklepane zdanie, 
że to ich nic obchodzić nie może. An 
gl'ę nie obchodzą zdobycze Rosyi w Eu
ropie, a Niem iec uie obchodzą zdobycze 
caratu w Azyi. Oby te dwa państwa nie 
poznały się krwawo na błędności swej 
polityki.

Emirowi z Buchary zakazano wrócić 
do stolicy. Niedawno przyjmowano go 
jeszcze jako hołdownika. Zapewnie prze
konano się, że nie zbyt giętki to ma- 
teryał i teraz chcą go skruszyć; mają 
mu wyznaczyć pensyę 100.000 rubli ro
cznie, a za tron zapłacić jednorazową 
kwotę 5 milionów.

Nie masz nad ten handel koronam i!
I czy dziw, że ruble idą w górę, że co 
dzień o Va% się podnoszą, że w Berli
nie prowadzą finansiści politykę state
cznej zwyżki.

Rosya potężnieje ! Co nas to obcho
dzi. Kiedy zawładnie całą A.zyą, kiedy 
wyruszy na Berlin, ha, to zaczniemy się 
oglądać. Mądry niemiecki Michel, mądry! 
Nie ma co mówić 1

A. B.

K R O N I K A .
Lw ów  dnia 22  lutego.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w 
Krak*wie zamianował woz'nego sądu powia
towego w Chrzanowie Jana Kunzendorfa, i 
sierżanta 20 pułku piechoty w Krakowie 
Jakóba Rudoniewicza, kancelistami, pier
wszego przy sądzie powiatowym w Chrza
nowie, drugiego przy sądzie powiatowym w 
Żmigrodzie.

Ze sfer adwokackich. Dr. Marcel: 
Doboszyński wpisany został na listę adwoka
tów z siedzibą w Drohobyczu.

Towarzystwo kredytowe ziem skie  
zawarło z Landerbankiem układ o odbiór 
po pewnym stałym kursie wszystkich emito
wanych swoich listów Kurs ten umówiony 
niższym był od każdorazowego kursu gieł
dowego i tak według dotychczas obowiązu
jącego układu, Landerbank od 1 listopada 
rz. do 1 m aja br. płaci za 41/ ,  proc. listy 
Towarzystwa kredyt, po 98 zł. 25 ct. za 
100 zł., za 4 proc. 41-letnie po 93 zł. 50 ct., 
zaś za 4 prc. 56-letnie po 93 zł. Obecnie 
Landerbank za pośrednictwem gal. Banku 
kredytowego we Lwowie, oświadczył goto
wość odbioru listów od tej chwili po kursie 
wyższym, a mianowicie za 4 %  proc. po 
99 zł. 50 ct. t. j. o 1 zł. 25 ct. wyższym, 
za 4 proc. 4-letnie po 95 zł. t. j. o 1 zł. 
50 ct. wyższym, za 4 proc. 56-letnie zaś po 
94 zł. 50 ct. t. j. o 1 zł. 25 ct. wyższym.

Z miast*.
O b c h o d y  ju b i le u s z o w e . Szkoła PP. 

Benedyktynek łacińskich obchodziła dnia 19 
b. m. rocznicę 50 jubileuszu biskupstwa Oj
ca św. Leona X III. Liczne grono zaproszo
nych gości zebrało się w klasie VIII, wspa
niale przybranej kwiatami i kobiercanii. 
Wśród zieleni bukszpanów i cyprysów, two- 
tworzących jakby naturalny park, na tle 
purpurowego sukna, umieszczono śliczną 
rzeźbę Chrystusa ukrzyżowanego, poniżej wi
zerunek Ojca świętego — jubilata -  pa
pieża Leona XIII. Od zieleni kwiatów śli
cznie odbijała jedwabna pąsowa poduszka, 
na której złożone były godła papieskie, a 
mianowicie: stuła, tyara i klucze — zaś 
krzyż i berło umieszczono wyżej na ścianie. 
O godzinie 12 po solennej sumie, na której 
uczennice śpiewały, zebrano się w powyżej 
wymienionej klasie. Uroczystość przeciągnęła 
się do 1 godziny. Program : Słowo wstępne. 
Kantata ku czci Ojca św., chór klasa VIII. 
Odczyt o papieżu Leonie XIII. „Łódka Pio
trowa'1 deklamacya. .N a  cześć Leona X III“ 
deklamacya. .N a  jubileusz* deklamacya. „Bo
ża męka“ śpiew, klasa V II i V III. .P ro ro 
ctwo Ojca św.11 deklamacya. „Ecce Sacer- 
dos* chór, klasa V II i VIII. Zakończenie. 
Po wyczerpaniu bardzo dobrze wykonanego 
programu, podziękował ks. dyrektor w krót
kich słowach szanownym gościom sa łaska
wy udział w tej uroczystości.

Podatki m iejskie. Dla pokrycia nie
doboru w dochodach Lwowa, postanowiła 
Rada miejska nałożyć i pobierać w obrębie 
miasta Lwpwa w roku 1893 dodatki do 
bezpośr«dnich podatków państwowych, a to 
w następującej wysokości: 1. trzy procent 
dodatku do podatku gruntowego ; 2. trzy pro
cent dodatku do podatku domowo-czynszo
wego od realności czyli budynków — z wy
jątkiem  tych, idóre czasowo w całości lub 
częściowo uwolnione są od podatku domowo- 
czynszowego; 3. trzy procent dodatku do 
podatku zarobkowego; 4. dwadzieścia pro
cent dodatku do podatku dochodowego w 
ogólności, jakoteż do podatku dochodowego, 
od budynków uwolnionych czasowo w cało- 
śei, lub częściowo z tytułu nowej budowy 
od podatku domowo -czynszowego, jeżeli wy
miar należytości rocznej w podatku państwo
wym wraz z dodatkiem nadzwyczajnym nie 
przewyższa kwoty 5O0 zł. lub 5. trzydzieści 
procent dodatku do podatku pod 4. wymie
nionego, jeżeli wymiar należytości rocznej w 
podatku państwowym z dodatkiem nadzwy- 
ezajnym przenosi kwotę 500 zł. Do poboru 
powyższych dodatków gminnych, które mają 
być rozłożone według rozmaitej stopy pro
centowej, potrzebnem jest, przyzwolenie Wy
działu krajowego.

Z T ow . w za j. pujjT d z ie n n ik a r z  
p o lsk ic h . Pierwsze walne zgromadzene 
„Towarzystwa wzajemnej pomocy dziennik- 
rzy polskich1* odbędzie się w niedzielę dila 
26 lutego 1893 we Lwowie w sali obrid 
magistratu o godzinie 10 przed południe^, 
w celu ukonstytuowania Towarzystwa. P>- 
rządek dzienny: 1. Zagajenie zgromadzeni i, 
p. postł T. Merunowicz. 2. Sprawozdane 
komisyi statutowej z poruczonych jej czyn
ności Referent p. Br. Laskcwmcki. 3. Wf- 
bory: a) przewodniczącego, b) zastępcj pizs- 
wodniczącego. c) członków wydziału (4. 29 
st.), d) komisyi rewizyjnej (4. 36 lit. k). i. 
Wnioski komisyi statutowej. Ref. p. dr. Hen
ryk Sawczyński. 5. Wnioski czronków. D, 
dnia dzisiejszego nadesłano już około 40 de 
klaracyj, między innemi  ̂ Wiednia i z Kra
kowa.

Z K o ła  l i te ra c k o -a r ty s ty c z n c M !.
Wieczorek muzykalny na rzecz pomnfką 
Chopina odbędzie się pod kierownictwem ai- 
tystycznem p. Karola Mikulege w poniedzia
łek dnia 27 bm. Poezątek e godz. 8-mę 
wieczorem. Wstęp 50 ct. dla członków Keła, 
dla esób przez członków Koła wpruwadzo- 
nyeh 1 zł. Zapisywał się można od dni* 
dzisiejszego.

Drugi O dczy t lig i ej seryi odczytóy 
Tow. oszczędności kobiet: „O prelekcyacb 
Adama Mickiewicza w Paryża11 wygłoi i 
dalszym ciągu hr. Wojciech Dzieduszycki Ę  
24 b. m. w piątek o godz. 6 wieczorem sr 
sali ratuszowej.

Z ło te  w ese le . Pp. Mikołaj i Józef* 
Falińscy, zamieszkali w naczem mieście, ob
chodzili wczoraj wFesele. Ceremonia ko
ścielna odbyła się • godz. 11 przed połu
dniem w kościele 00. Bernardynów.

P r z y tu l i s k o  św. J ó z e fa .  Otrzymuje- 
mujemy następujące pism o: Pamiętnym 
zawsze dla Przytuliska sierót im. św. Jó
zefa we Lwowie będzie rok 1892, gdyż v 
roku tym dzięki szlaehetnej ofiarności p. Ju- 
lii Haller Przytulisko stało sif właścicielem 
budynku, w krórym obecnie sieroty się 
mieszczą. Przejęty serdeczną wdzięcznością 
dla zacnej założycielki i wielkiej dobrodziej
ki zakładu p. Ju lii Haller, uchwalił Komi
tet Przytuliska wysłać do niej pismo dzięk
czynne, podpisane przez wszystkich członków 
komitetu, *raz umieścić jej portret w sali 
zakładu, aby sieroty w rysy swej dobro
dziejki się wpatrując, w wdzięcznej zacho
wały ją  pamięci. Po p. Julii Haller najwię
cej dla zakładu uczyniła Protektorka i wie
loletnia Prezesawa komitetu p. hrabina Zofia 
Siemieńska-Lewicka (starsza) to też w wdzię- 
cznem uznaniu dobrodziejstw Przytulisku 
świadczonych, uchwalono także portret tej 
zacnej pani umieścić w sali zakładu. W e- 
góle zaznaczyć należy, że Przytulisko wielu 
miało dobrodziejów, którym komitet nie mo
gąc każdemu z osobna, wszystkim razem 
wyraża niniejszem serdeczne podziękowanie 
i uprasza, aby nadal także o biednych sie
rotach pamiętać zechcieli. Dałby Bóg, aby 
Przj tulisko w bieżącym roku lepszego jeszcze 
doznało powodzenia, i tak licznych i hoj
nych znalazło dobrodziejów, iżby fundusze 
zebrane nietylko do utrzymania, lecz i do 
znacznego rozszerzenia tego tak pożytecine- 
go i potrzebnego w stolicy kraju, zakładu, 
wystarczyć m ugłj. W  ubiegłym roku utrzy
mywało Przytulisk* sierót im. św. Józefa 
24 dzieci chłopczyków i dziewcząt. Przy
chód wynosił 3.889 zł. 86 ct., rozchód zaś 
na utrzymanie sierót, administrację zakładu 
i nadzwyczajne w tym roku — z powodu 
postawienia nowych pieców i sprawienia no
wych okien —  wydatki. 4.996 zł. 8 ct.; 
pozostał zatem niedobór w kwocie 306. 22 
ct. Grono członków Komitetu powiększyło 
się o jedną osobę, wstąpiła bowiem do ko 
mitetu hrabina Zofia z lir. Tarnowskich 
Siemieńska-Lewicka (młodsza). Na rok bie
żący wybory wypadły następnie : prezesową 
wybrano hr. Zofią Siemieńska-Lewicka (star
szą), wi< eprezesowę p. Al. Morawską, sekre
tarzem br. P. Pietrzyckiego, a skarbnikiem 
emer. radcę namiestnictwa p. A. Stanow- 
s kiego.

/< Iz b y  są d o w e j. W głośnej sprawie 
spadkowej, Ignacy Chądzyński contra Panas, 
został Mikołaj Panas zasądzony wyrokiem 
Trybunału za oszustwo i fałszywą przysięgę 
na cztery miesięce więzienia. Prosił o trzy 
dni do namysłu co do rekursu.

Z d z le iin lk n  p o lic y jn e g o  Na szkodę 
p. Ju lii P., przy ul. Kochanowskiego 1. 52 
skradziono świeżo wypraną bieliznę. Złodziej 
włamał się na strych. Ajent policyjny Guns- 
berg aresztewał wczoraj Marcina Morawecza 
i Michalinę Niczakowską dobraną parę zło
dziejską. Popełnili oni kilka śmiałych kra
dzieży. Po Lwowie kreci się jakiś oszust, 
który przedstawiając się jako ajent zagra
nicznej fabryki, wyrabiającej portrety na 
porcelanie, wyłudza od łatwowiernych osób 
pieniądze.

Zamach S am o b ó jczy . Dziś przed po
łudniem targnął się na życie Mojżesz Sturm, 
•tolarz, 61 lat liczący, poderżnąwszy sobi* 
gardło nożem. Pierwszej pomocy lekarskiej 
udzielił nieszczęśliwemu natychmiast dr. Sin
ger, a mimo znacznego skaleczenia jest na1 
dzieją utrzymania go przy życiu. Powodem 
rozpaczliwego czynu była uporczywa cho 
roba, która pociągnęła już za sobą amputa- 
cyę jednej nogi.

Z kraju.
O b c h o d y  J u b ile u s z o w e  n a  p ro w in -

Cyl. W  Stanisławowie 18 b. m. odbył się 
korowód z pochodniami na cześć Ojca św. 
Leona XIII za inieyatywą mieszczaństwa 
stanisławowskiego. Nazajutrz zaś rano o go
dzinie 10 odbyło się nabożeństwo uroczyste 
w świątyniach trzech obrządków, a po po
łudniu o godzinie 5 w sali teatralnej Towa
rzystwa im. Moniuszki uroczysty obchód ju 
bileuszowy.

Nowym Sączu dzień niedzielny prze
znaczono na iluminacyę miasta, przyczem 
domy współubiegalj się w sutem oświetle
niu, ur«zmaicajac je przeźroczami, główną 
zaś uroczystość przeniesiono na poniedziałek. 
Jakoż w tym dniu ks. kanonik Góralik od
prawił pontyfikalnie nabożeństwo, a ks. ka
techeta Dutkiewicz wygłosił kazanie.

W Tarnowie urządzono w sobotę koro
wód z pochodniami i muzyką przed pałacem 
biskupim. Po odegraniu kilku utworów 
przez muzykę Strażacką odpowiednich do 
uroezystości, korowód, tworząey literę: L. 
X III, w pierwotnym porządku okrążył Ry
nek, kończąc w ten sposób dzień poprzedza-

ący właściwą uroczystość jubileuszową. Z 
ratusza i z innych budynków, własnością 
gminy będących, oraz własność funduszu 
religijnego stanowiących, powiewały flagi o 
barwach papieskich.

W Ispasie (Bukowina), majątku hr. Ci- 
gali odprawiono 19 b. m. w publicznej ka
plicy dworskiej uroczystą sumę, podczas któ
rej wygłoszono okolicznościowe kazanie, a 
przy końcu odczytano licznie zgromadzonym 
pobożnym przysłany za pośrednictwem nun
cjusza telegram z błogosławieństwem papie- 
skiem dla biorących udział w nabożeństwie. 
Kwota 21 zł. 63 ct. zebraną została na 
rzecz świętopietrza.

t  Ju lia  z Nikorowicjsów br. P inló-
ska, wdowa po śp. Leonardzio hr. Piniń- 
skim z Grzymałowa, zmarła dziś rano w 
mieście naszem po kilkodniowej chorobie. 
Śmierć ta dotyka boleśnie liczne grono kre
wnych, przyjaeiół i znajomych, którzy mieli 
sposobność ocenić wysokie zalety serca i 
umysłu zmarłej, a ciężką żałobą okrywę 
Pozostałych czterech synów. Stanisława, se
kretarza ministeryalnego, dr. Leona, prof. 
uniwersytetu, deputowanego do Rady pań
stwa, Mieczysława i Aleksandra, Zwłoki śp. 
Julii złożone będą w grobowcu rodzinnym 
w Grzymałowie.

Tabory. Wczoraj o godz. 1. popołudniu 
ruszyły lody na Eabie pod Uściem Solnom. 
O godz. 2 stanęły,  gdyż je zatrzymała 
Wisła, która pierwej wezbrała. Utworzył się 
zator powierzchowny przy ujściu Raby do 
Wisły aż po sam dwór w Cerekwi, t. j. nn 
przestrzeni 4 kilometrów. Na Rabie wody 
zakryły spód wałów na wysokość około 56 
cm. Jeżeli przybędzie taka woda. żeby zdo
ła ła  lody wryrzucić na Wisłę, zmniejszy się 
obawa niebezpieczeństwa, w przeciwnym ra
zie mogłaby nastąpić katastrofa.

Z J tJ j r f e e h o w a  piszą n am : Dnia 20 
bm. odbył* się żałobne nabożeństwo w ko
ściele radziechowskim, wobec licznie zgro
madzonej ludności, za duszę naszego uko
chanego ś. p. Teofila Lenartowicza. Kata
falk ustawiony w pośrodku kościoła pięknie 
przyozdobiony zielenią, kwiatam. i Wieńcami, 
w środku których w ldniał portret s. p. Le
nartowicza, okolony trzema orłami polskiemi 
w wieńcach, rzęsiście oświetlony, sprawiał 
wspaniały widok. Obok katafalku po obu 
stronach ustawiła się stiaż ochotnicza ognio
wa radzieehowska, w pełnych uniformach. 
Czcigodny nasz proboszcz ks. kanonik An
toni Skalski odprawiwszy solenne nabożeń
stwo przemówił do zgromadzonych, poda
wszy w krótkości życiorys ś. p. Lenartowi
cza, podniósłszy zasługi Jego jako prawdzi
wego syna ojczyzny, przytoczył kilka ustę

pów jego poezyi, zagrzewał zgromadzonych 
do miłości Boga i ojczyzny. Odezwał się do 
matek Polek, by dzieci swe wychowywały 
w miłośei ku Bogu, wierze katolickiej i żeby 
dzieci uczyły historyi polskiej i wzbudzały 
w nich patryotyzm silny. Zakończył słowy, 
że tylko z silną wiarą w Boga i religią ka
tolicką z silną miłością ojczyzny, żyjąc 
wszy cy w pracy i zgodzie, musimy dojść 
do niepodległej Polski, czego wszyscy gorą
co pragniemy. Skończywszy zaintonował ks. 
SkaPki pieśń „Boże coś Polskę11 którą zgro- 
jBiadzwji stojąc odśpiewali. Podczas nabożeń
stwa zebrano składkę w kwocie 14 zł. 15 ct. 
przeznaczając takową na cel przewiezienia 
zwłok ś. p Lenartowicza do Lwowa.

Napady na nauczycieli. W ponie
działek rozprawa sądowa przeciw Tomaszowi 
Hołystowi przypomniała ów brutalny napad 
na nauczycielkę panią Maryę Lohowę w Ga
włowie starjm  pod Bochnią, który to wy- 
padek tak wielkie wywołał w całym kraju 
oburzenie. Jak wiadomo w nocy z 30 na 
31 maja z. r. wspomniany Hołyst. wszedłszy 
do mieszkania pani Lohowej pobił ją  silnie, 
a wywróciwszy płonącą lampę spowodował 
pożar. Na krzyk nauczycielki, która zdołała 
się wyrwać napastnikowi i wyskoczyć oknem, 
zbiegli się ludzie ze wsi, ugasili pożar i 
Hołysta wyrzucili z mieszkania. Za ten zbro
dniczy napad skazał Hołysta sąd krakowski 
na 6 miesięcy więzienia, napastnik jednak 
wrócił z więzienia bardziej rozsrożony na 
nauczycielkę niż był przedtem i w nocy 22 
października targnął się nawet na jej życie, 
zadając jej sześć ran nożem. Ponieważ do
wiedziono Hołystowi, że morderstwa tego 
usiłował dokonać w celach rabunku, skaza
no go właśnie w poniedziałek na siedm lat 
ciężkiego więzienia. Dnia 11 lutego b. r. 
zaszedł znów następujący wypadek we wscho
dniej połowie kraju, w przemyślańskim po
wiecie.

We wsi Łahodowie, podczas nabożeństwa 
w Uroczystość Trech Światyteli wpadli za
pici chłopi o godz. 8. rano do nauczyciela, 
który dopiero w jesieni objął posadę i ka
zali mu się zabierać ze wsi za to, że każe 
dzieciom przynosić pieniądze na zeszyty. 
Nauczyciel, widząc, że mu niebezpieczeństwo 
grozi, opuścił szkołę i schronił się na pro
bostwo. Chłopi splądrowali pomieszkanie 
nauczyciela i zabrali mu wszystko co miał 
t, j. rzeczy wartości 150 zł. kołdrę i po
duszkę rzucili pod nogi i wycierali sobie o 
nie buty, a następnie podarli w drobne ka
wałki i wyrzucili z pomieszkania. Po wyjścin 
ze szkoły udali się chłopi w liczbie około 40 
na probostwo, wyłamali drzwi, złapali nau
czyciela za ręce, wyciągnęli z pomieszkania 
na podwórze, by doraźny z nim sąd zrobić. 
Jedni krzyczeli aby go zabić, drudzy aby go 
związać i zbić. Na to wszystko wyszedł 
ksiądz z cerkwi i upominał ich, aby się za
stanowili co robią. Chłopi krzyknęli: ubyty 
napered ksiądza! Ksiądz widząc, że chłopi 
są rozbestwieni zamknął się w pomieszka
niu i wyprawił posłańca konnego do Kuro
wic po żandarmów. Dopiero po przybyciu 
żandarmeryi chłopi się rozeszli.

(R. Z.) Teatr w Jarosłs win. (Kor. 
Gaz. Nur.) Od dwóch tygodni bawi w mie
ście naszem teatr tarnowski pod dyrekcyą 
pp. Piaseckiego i Prokopowicza. Zdawało 
się, że znudzona nasza publiczność, która 
tak rzadko kiedy ma sposobność widzenia 
nowości scenicznych dobrze i starannie ode
granych, powita przybycie teatru tarnow
skiego z prswdziwą życzliwością i zapełniać 
będzie salę hotelu Wiktorya — jak mówią 
— po brzegi. Niestety, pomimo uznania go
dnej staranności, z jaką dyrekeya każdą 
sztukę wystawia, pomimo doskonałej gry 
artystek i artystów, na każdem prawie 
przedstawieniu zaledwie kilka miejsc jest za
jętych, a sala świecąca pustkami nader 
przykre robi wrażenie i na widzach i na

artystach pracującychjna polskiej scenie dla 
sztuki narodowej. Przyjeżdżają do naszego 
zabłoconego miasteczka teatra „żydowskie11, 
które grają co bądź, bez egzemplarzy dane
go utworu, gdzie aktorowie i aktorki obdzie- 
lają się z pamięci treścią fabuły biblijnej, 
a następnie wychodząc na scenę darzą pu
bliczność własnemi pomysłami i to wypo- 
wiadanemi żargonem polsko-rusko-czesko- 
uiemiecko-hebrajskim i o dziwo na te przed
stawienia publiczność nasza tłumnie uczę
szcza, wspiera sztukę i znajduje tam przy
jemność. Gdy przybywa teatr i to taki jak 
tarnowski, który daje sposobność poznania 
najnowszych utworów scenicznych, który 
stara się wszelkiemi siłami odpowiedzieć 
swojemu zadaniu — nie ma w istocie, nie 
ma dla kogo pracować. Zrozumieć nie mogę 
tej apatyi naszej publiczności, zwłaszcza, że 
każdo przedstawienie teatru tarnowskiego 
taką odznacza się sumiennością w opraco
waniu poszczególnych ról, iż każda z do
tychczas granych sztuk bez najmniejszego 
wypadła zarzutu. Widzieliśmy komedye : 
„Dom warjatówu, „Powietrze wielkomiej
skie11 i „Człowiek o stu głowach11, operetkę 
„Piękna Helena'1 i obraz sceniczny „Kuryer 
cara1*, b każde bez wyjątku przedstawienie 
pozostanie na długo w pamięci tych kilku 
osób, które skorzystały ze sposobności po
znania najnowszych dzieł dramatycznych 
i znakomitych ich wykonawców. Panie Lu- 
biczowa, Lasocka, Gajewska, Pietraszewska, 
Płużyńska, Krajewska, panny Bertoietti, Graf- 
ezyńsKa i Olszewska, panowie PiasecKi, 
Swaryczewski, Kiciński, Lelewicz, Lubicz, 
Gardowski, Pietraszewski, Strzelecki, Je- 
dnowski, Kratochwil, Kornażyński, Miller 
i inni w interpretacyi każdej poszczególnej 
roli złożyli dowody głębokiego zrozumienia 
sztuki, a nadewszystko sumiennej pracy i 
należytego wystudyowania danych charakte
rów, co stwarza postacie tak do prawdy 
zbliżone, tak w swych charakterystycznych 
cechach wybornie oddane, iż mimowoli za
pomina sic patrząc na scenę, że to teatr, 
a zdaje się widzowi, jakby patrzał nażycie, 
w którem są wszelkie złudzeń znamiona 
zatarte. Operetkę widzieliśmy dopiero jedną: 
„Piękną Helenę1*- W tytułowej roli wystę
powała młoda i bardzo utalentowana arty
stka panna A. Bertoietti, która rozporządza 
pięknym i nadzwyczaj miłym głosem o roz
ległej skali i pięknej modulacyi do najsub
telniejszych odcieni, a w grze swej złożyła 
p. B. dowody niepospolitych zdolności dra
matycznych.

Wynalazek. Warszawski mechanik ko
lejowy, p. Faustyn S., obmyślił nowy przy
rząd elektryczny, alarmuj icy automatycznie 
służbę drogową o zbliżających się po
ciągach.

Ze świata.
Odznaczenie Polaka za granicą

Dr. Walenty Panieński, lekarz sztabowy w 
Karlsruhe, który z. r. był kierownikiem stu- 
cyi czuwającej nad środkami przeciw szerze
niu się cholery nad Renem, otrzymał krzyż 
rycerski II klasy z liściem dębowym orderu 
lwa Ziihringskiego.

Z w lu t.. dB leiin lW aisklegO . Znany 
publicysta i autor statystyki dziennikarskiej, 
pan Stanisław Czarnowski, który już nieraz 
podróżował po Tureyi i Egipcie, obecnie 
wybiera się do Tybetu i Himalajów.

N ieudale sprzenicwierzenie. Z Pra
gi telegrafują: Sługa banku eskontowego, 
Soeliner, sprzeniewierzył 55.000 zł., które 
iiiiao. nadać na poczcie d j Karlsbad - Traute- 
nau. Do listów, w których miały być wy
słane pieniądze, nakładł skrawków papieru. 
Gdy o kradzieży doniesiono telegialicznie z 
Trantenau. Soellir ■ poderżnął sobie gardło 
brzytwą i natychmiast umarł. Tymczasem 
przyjaciel Soelluera przyniósł na puczlę pa
kiet z pieniędzmi, z których nic nie uro
niono.

Liczka ofia.’, któro pocliłoneła katastro
fa w kopalniach skalickioli na Węgrzechł *•wynosi wedle urzędowych danych 17 zabi
tych górników, 6 ciężko, a siedmiu lekko 
rannych.

K a ta s tro f a .  Telegram, nadeszły do Lon
dynu z Coruna, donosi, iż parowiec „Trina- 
criau, w łasność  linii „Anehor“, w drodze z 
Glasgowa do Neapolu zatonął w pobliżu 
przylądku Villano. Z załogi, złożonej z 37 
ludzi dwóch tylko zdołało się ocalić.

W ybryk prawodawczy. Amerykanie
tak znienawidzili krynolinę, że jak donoszą 
dzienniki amerykańskie, demokratyczny przed
stawiciel ciała prawodawczego stanu Mine- 
sota, Jerzy Beker, wniósł projekt do prawa, 
wyznaczający za wyrób krynolin -■ 30 dni 
więzienia i karę pieniężną.

Bakcyle wszędzie ż y ją  nawet w lo
dzie. Państwowa komisya anticholeryczna w 
Berlinie skonstatowała na podstawie doświad
czeń licznych, iż bakcyle choleryczne nie 
giną w lodzie przez czas dłuższy, że przeto 
lód, zabrany z wody, podejrzanej o zawar
tość tych zarazków, stanowi wielkie niebez
pieczeństwo i należy stanowczo wykluczyć go 
od spożywania, jak  niemniej trzymać na u- 
boczu od napojów i żywności.

8k»m len ia ły  człow iek. W stanie 
Nebraska, w pobliżu Gbadron, przy odgrze
bywaniu starożytności znaleziono skamienia
łego człowieka. Wedle orzeczenia archeolo
gów, trup znajdował się w ziemi od dwóch 
wieków. Przewieziono tę osobliwość do Chi
cago. Skamieniały człowiek jest rasy mu
rzyńskiej.

Sery kartowane. W Turyngii i innych 
miejscowościach Saksonii wyrabiają teraz 
sery kartoflane, które są nader trwałe i da
ją  się przechowywać bez zepsucia przez lat 
parę. Do wyrobu tych serów biorą kartofle 
duże, białe w najlepszym gfttun £u. Kartofle 
gotuje się, rozciera i do 5 funtów masy do
daje się jeden funt śmietany. Mieszaniua ta
ka stoi przez 3 — 4 dni, następnie zo*taje 
znowu rozdartą i złożoną do kosza, przez 
który ścieka nadmiar wody. Ostateeznie tery 
suszą się- Im ■tarszy ser kartoflany, tem 
smak ma ostrzejszy i przyj*mni»jszy.

Dzienniki w ie rs z o w a n e , Jest rze
czywiście więcej rzeczy na świecie, niż się 
śniło mędrcom. Oto dwa dotychczas na ca
łej kuli ziemskiej wychodzą dzienniki od po
czątku do końca pisane wierszem: jeden 
wydaje Jerzy Suris w Atenach, drugi to 
wychodzący w Kanzas „Wiliston Dżernal*, 
który red aguje... kobieta.

O F  I  A B  y .
Na przewiezienie zwłok ś. p. Teofila Le

nartowicza do Lwowa, nadesłali do naszej 
administraeyi:

Wny Pan A n to n i W asilew ski z  Sieti- 
kowa  ze skład Ki uzbieranej w Radziechowie 
podczas nabożeństwa żałobnego za dusze śp. 
Teofila Lenartowicza 14-15 złr.

Dotąd razem złr. 69'85, które zatrzymu
jemy u siebie.

Sprostowanie.
W Nrze 42 mylnie podano Meliński za- ’ 

miast M il:ńsh i z  H elenkowa, co na żąda
nie ofiarodawcy prostujemy, przepraszająu Go 
uprzejmie za pomyłkę wynikłą z uieuwagi 
korektora.

Odpowiedź Administraeyi. W nyPan 
N o el w W łaszkowcach. Szanownych na
szych abonentów prosimy bardzo upizejmie, 
aby, jeśli ich jaki Nr. nie dojdzie, z a r a z  
reklamowali, nie zaś po upływie kilku mie- 
sięcy, gdyż mimo chęci nie możemy ich żą
daniu zadość uczynić. Żądane Nra z roku 
1892 i stycznia 1893 wyczerpane.

Ze siow&rzyaztn.
Z T ow arzystn -s praw niczego  lw ow sk iego : 

W piątek dnia 24 bm. o godz 7. wieczór odbę- 
dzl6 się odczyt p. dra Alojzego Winiarza : „O u- 
stawodawstwie K azim iera W ieUiego w świelle 
dotychcza»owych badań*.

W czy te ln i d la k o b ie t odbędzie się  w so
botę 25. bm. od zy t p. barona profesora Gostkow
skiego. Szanewny prelegent będzie mówił „O no
wych poglądach na istotę grauitaeyr.

N adzw yczajne w aln e  zgrom adzenie  człon
ków towarzystwa łyżwiarskiego we Lwowie, od
będzie się w niedzielę dnia 26. bm. o godz. 3. 
popołudniu w sali towarzystwa „Frohsinn" w ho
telu /orża . Na porządku dziennym: zmiana sta- 
tów, wybór komisyi rewizyjnej i uzupełnienie 
W ydziału.

W alne zgrom ad zen ie  Towarzystwa św. Jó
zefa z Arymutei odbędzie się w sobotę dnia 25. 

lutego br. o godz. 4. popołudniu w sali Izby ręko
dzielniczej w ratuszu na d J o .

P o sied zen ie  Zarządu kraj. Towarzystwa 
kupców i pizemyBłowoów odbędzie się dzisiaj o 
godzinie 7. wieczorem w lokalu tow. przy ulioy 
Sobieskiego 1. 7.

Zmarli.
D w etn iek i J a n  S as, właśc. ziemski, a wnuk 

po bracie zn»komitego jenerała, w Topolnicy 
12. bm. w 48. r. ż.

M alczew ski A n ton i, właśc. Siedleo (pow, 
kielecki), 9. bm. w 66. r. ż.

Czarnocka Walerya z Kiowliezów, obywa
telka ziemska, w Warszawie w 66. r, ż.

N iek rasz  B r o n is ła w , szan o w an y le k arz  i 
z a ło ż y c ie l sklepiKÓw ch rześ c ija ń sk ich  w K ra- 
k in o w ie.

Bontzek Norbert ks., w Bytomiu 18. bm. 
na zapalenie płuc. Zmarłj zwał się Bączek, choć 
podpisywał, jak podano, a był proboszczem by
tomskiego kościoła NPM Urodzony 6. ozerwca 
1837. w Miechowieach (pod Bytomiem) po ukoń
czeniu gimnazyuin w Gliwicach, odbył studya 
teologiczne w t Wrocławiu, a wyświęcony 1662 r. 
był przez dłuższy czas kapelanem w łiiem . P ie
karach, a następnie w Bytomiu. Podczas w»lk>- 
kulturnej sprawował przez lat 14. trudny urząd 
administratora ogromnej wtedy jeszcze parafii 
bytomskiej. Co w ciągu tych lat 14 przecierpiał, 
opioac trudno. Za przy tłumaczeni* “ “ póiskie 
znanej powieści B iiandena „S*»ry Bóg żyje*, 
skazany na dłuższą karę więzienną. W tych te 
też latach praca nad siły  i cierpienia podkopały 
do tego stopnia jego zd.«wie, że obecnie uległ 
chorobie. Imię jego znali o było na całym Górnym 
Ślązku i daleko po za slązka granicami, gdzie 
tylko lud polski żyje. W sławiły imię to piękno 
poozye, któremi śp. ksiądz Bontzek lud polski 
obdarzył. Jego „Góra św". Anny - i „Stary kościół 
miechowski11 pozostaną zawsze p rłarni nietylko 
w piśmiennictwie Śląskiem, ale w całera piśmien
nictwie polskiom. Widać z tych poematów, że śp. 
ks. Bontzek mowę polską kochał serdecznie. Mi
łość tę nosił j-dnakże uhry.ą na dnie serca swe
go; publioznie niechętnie jako Polak występował 
a nawet był przeeiwnikicm tych gaŁ„t uolski h 
kl Sre śmielej i głośniej się w obronie narodowości 
polskiej nazywały. To też podp sał nawet protest 
dekanatu bytomskiego przeciwko „Nowinom Ra
ciborskim.* Ta sprzeczność między uczuciami, 
jakie przebijają się w poemataoh śp. ks. Bontzka 
a postępowaniem jego w sprawach publicznych 
bodaj ozy kiedykolwiek wyjaśnioną zostanie. Ks. 
Bom ,.kowi należy się szczere uznanie i serdeczna 
wdzięczność za piękne poematy, którpmi serca 
polskich Górnoślązaków pokrzepił i w przywią
zaniu do mowy ojczystej umocnił.

KorlT baron, jen. gubernator rosyjskiego te- 
rytoiyum amurskiego, umarł nagle 19. bm.

Niebezpieczne pyłki.
Przem ysł i rękodzieła pochłaniają co

rocznie tysiące tysięcy ofiar w robotni
kach. Przeciw wypadkom i chorobom i- 
stnieją już zabezpieczenia, kasy i t. p. 
Ale cóż uchroni ich od nieprzyjaciela 
niewidzialnego, a stokroć groźniejszego 
od wypadków, bo system atycznie dzia
łającego szkodliwie na ustrój oddechowy? 
Statystyka poucza, że choroby tego u- 
stroju, a głównie gruźlica płucna, pory
wa 70 na 100 chorych. Świeżo w au- 
stryackiem Towarzystwie dla pielęgno
wania zdrowia we Wiedniu w ygłosił rad
ca J. Jele odczyt o tej sprawie.

Przedstawiwszy wszelkie gatunki pył
ków, powstających przy pracy rękodziel
niczej i fabrycznej, wykazał ich v pływ  
na ustrój ludzki. Z danego obfitego ma- 
teryału przyszedł do wniosku, że kształt 
tych drobin jest najważniejsz? przyczyną 
ich szkodliwości.

O s tre , httezyste o p iłk i  kruszcowe, 
z w ł a s z c z a  o d p a d k i  p o w s t a j ą c e  p r z y  szli
fowaniu np. szkła) działają" w prost za
tr w a ż a ją c o .  M ię d z y S z l i f ie rza m i  k r u s z c ó w  
z n a l e z i o n o  pi’u, c i e r p i ą c y c h  na t. zw. 
astm ę szPfie rską. Na litografów  48'5 prc .  
przypada chorych na płuca.

Pyłek ołowiany, co do swego kształtu 
mniej niebezpieczny z powodu zaokrągle
nia kończyn, groźnym jest natomiast dla 
właściwości tFtfjących.

Bez wyjątku szkodliwym jest pył to
karski, w pierwszym rzędzie z macicy 
perłowej, którego ostre cząstki przedzie
rają tkanki i wywołują chorobę t. zw. 
P erlm utterkrankh eit.

Groźnym też jest pył drzewny, który 
wskutek swej drobnej postaci wpija się 
w narządy oddechowe. Dowodem tego 
chorowitość i śmiertelność stolarzy, któ
rych wiek przeciętny dosięga ledwie 35 
lat.

Pył * wyrobów roślinnych, zwłaszcza 
tkanin, mniej szkodzi, niż opisane wyżej. 
Ale natomiast dla swej delikatności i
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miękkości przyczepia się silnie do błon 
śluzowych i trudniejszym  je s t do usunię
cia. Na nim  też niekiedy rozgaszczają się 
drobnoustroje, które znów bezpośrednio 
źle wpływają na ustrój.

Ponieważ wielu lekarzy obwinia bruki 
m iejskie z gran itu  jako sprawców rozpo
w szechnienia się gruźlicy, dowodził autor 
odczytu, że nie pył bruku granitow ego, 
ale piaskowego, tak ulubionego, winien
je s t tej zbrodni.

A czyż nie ma rady na tego drobnego 
w roga? Owszem i o niej nie zapom niał 
p. Jele , wskazując na  ekshaustory i re 
spiratory  (przyrządy do ssania p y łu [ 0(j 
dechania), które powinny być zaprowa 
dzone jak najrychlej we wszelkich w ar
sztatach szlifierskich, tokarskich i stolur 
skich przedewszystkem .

radca K iigler ubolew ając, iż mówca 
w spom niał o tem , że Górny Szląsk w za
m ierzchłej przeszłości należał także do 
Polski, gdyż to przypom nienie zużyte być 
może w celach agitacyjnych (!)

Sztuki
Teatr.

piękne.

* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
S karbka: Dziś w e czw artek przedstaw ienie  
składane. R ozpocznie „P oskrom ien ie  z ło śn i-  
ey“ komodya w 5. aktach W. Szekspira. 
Zakończy „R ycersk ość w ie śn ia cza ” (Cayalleria

\  rusticana) opera w 1. akcie według dramatu 
Vt. Yergi, słowa Targioni-Tozetti i Monas- 
efe^o, muzyka Piotra Mascagnfego. Wy
stęp /janny Bellicioni i panów Myszugi i 
Bernsrcjlta. Jutro po raz pierwszy przy peł- 
nem oś.wiatleniu elektrycznem „Balladyna*, 
tragedyu w 5. aktach Juliusza Słowackiego, 
z muzyką Henryka Jareckiego.

* K o n c e r t  „ L u tn i"  odbędzie się dnia 
3 maiyia b. r. którego program później po
damy. Między innemi utworami wykona 
cliór męski pieśni ludowe układu P. Ma- 
szyńskiege dyrektora „Lutni warszawskiej11.

Literatura.
* Z Akademii um iejętności Komi

s j a  dziejów sztuki odbyła posiedzenie 9. bm. 
na którem przedewszystkiem odczytano spra
wozdanie z posiedzenia komisji lwowskiej 
30. grudnia z. r. Dr. Stanisław Tomkowiez 
zwrócił w osobnym komunikacie uwagę na 
trzechDawowy kościół drewniany barokowy 
w Rozenbarku, jako na rzadki w tym ro
dzaju przykład. Kościół wystawiony został 
w r. 1 7 5 6 , z zewnątrz mało się różni od 
okolicznych. Wnętrze jednak dowodzi, że był 
projektow any przez architektę i starannie 
obm yślan y  z przeniesieniem form kamien
nych barokow ych i k lasycznych  szczeg ó łó w  
w drzewo. Prof. W ład . Ł u szk iew icz  i sekre
tarz komisji złożyli prace p. M aciej B er- 
sohna z Warszawy: 1) O (tomu W ita S tw o 
sza w Norymberdze i figurze Najśw. Panny 
do tego domu się odnoszącej, obecnie po
mieszczonej w muzeum gennańskiem ; 2) 
Studenci polscy w Bolonii i tablice herbowe 
im poświęcone; 3) komunikat o interesują
cym przykładzie bóżnicy inkastelowęj w Lu
cku z lat 1 6 2 6  — 29. P. Alfred Rem er, prze
dłożył rysunki z pięknego pomnika w kate
drze wileńskiej Stanisława Radziwiłła, zmar
łego 1599 r. Wreszcie p. Leonard Lepszy 
odczytał początek swej rozprawy p. n. „Stu- 
dya nad miniaturami kodeksu Baltazara Be- 
hema i stosunek ich do okrętu błaznów Se- 
bastyana Branta".

* N aszej s z tu k i. Nr. 3. zawiera wierz 
Polińskiego, „Gips11 szkic Lewandowskiego, 
Korespondencyę z Krakowa, Z lwowskiej 
wystawy sztuk pięknych, „W szarej godzi
nie* Laskownickiego, „Z mojej teki" Mona- 
ta, Z krakowskiej wystawy sztuki. Trepki, 
List z Warszawy, List z Kijowa, Krytykę 
teatralną i Wiadomości artystyczne.

Ju tro  daje pruski m inister B ótticher 
obiad, na który także cesarz przybędzie. 
Zaproszeni zostali: kanclerz, wszyscy m i
nistrow ie, członkowie Bady związkowej 
i w ielu parlam entarzystów , Jak  słychać, 
ma cesarz przy tej sposobności pomówić 
o przedłożeniu wojskowem, tudzież o o- 
sta tn ich  rozprawach parlam entarnych, 
w których kanclerz Caprivi w ierzył na 
obrońców rolnictw a i oburzył przeciw 
sobie prawicę i centrum .

Cesarz przyjm ował wczoraj deputacyę 
agrarystów  z momoryałem, zawierającym 
liczne życzenia co do rolnictw a i za
strzeżenie się przeciw traktatow i handlo
wemu z Rosyą.

Cesarz odpowiedział, że w rolnikach 
widzi filary m en a rch ii; powodzenie rol
ników może odbywać się tylko w pokoju, 
a dla u trzym ania pokoju potrzebne jest 
wzmocnienie siły zbrojnej. W końcu 
przyobiecał cesarz zbadać życzenia ro ln i
ków, nie wchodząc jednak  w treść me- 
moryału.

W D ortm und skazany został p rze
wodna robotników Bunte na jednoroczne 
więzienie za wzywanie górników nadreń- 
skieh do bezrobocia.

Ostatnie wiadomości.
W sejm ie dolno-austryackiin  ro zp ra

wa nad zm ianą sta tu tu  gm innego dla 
W iednia przybiera coraz gw ałtow niejsze 
form y. A ntisem ici, czując się przez bur
m istrza i większość Bady m iejskiej po
krzywdzonymi , wystąpili (jes t ich 38) 
z Rady m iejskiej, nie sk ładając jednak 
form alnie m andatów , tak, że od jakich 
3 miesięcy Rada nie może uchw alić ża
dnej spraw y, do której potrzeba obecno
ści trzech czwartych członków (t. j. 92). 
Otóż sejm  uchw alić ma zm ianę w tym 
kierunku, aby zam iast trzech czwartych 
członków, w ystarczała obecność ogółem 
70, ale uchw ała odnośna m usi zapaść 
70  głosam i. A ntisem ici gw ałtow nie w al
czą przeciwko tej zm ianie, przyczem dy- 
skusya bynajm uiej nie trzym a się form 
parlam entarnych .

B udapeszteńska R ada m iejska jedno
głośnie uchw aliła rezolucyę za ślubam i 
cywilnemi. Tymczasem coraz bardziej 
wzm aga się w kraju  opór przeciw tej 
tylko przez neożydów i m asonów  żąda
nej innowacyi.

W  pruskiej Izbie posłów w toku roz
praw y nad etatem  m in^ ters tw a^o sw u ty , 
zab ra ł między innym i glos poseł r  
sz ląsk i, m ajor Szinula, i domaga- ■- 
przyw rócenia zakonów na Górnym szią- 
sku w myśl życzeń Kościoła. Mówca 
podniósł, i i  myli się m inister Bossę, 
tw ierdząc, że G órny Szląsk nigdy nie 
należał do P o lsk i; wiadomości jego h i
storyczne widocznie oparte są na  błę
dnych źródłach. G d y b y  m inister przy 
badaniu szkół gornoszląskich rozciągnął 
był swoją inspekcyę na młodzież starszą, 
byłby się przekonał, że ona nader rych/o 
zapom ina, czego się nauczyła w szkole, 
bo nie uczyła się tego w języku ojczy
stym .

A gitacya wielkopolska w tym sensie, 
jakoby ludność górnoszląska pobudzaną 
była do zdrady Prus i odbudowania Kró
lestw a polskiego, nie istnieje w cale. Kto 
tak utrzymuje, dopuszcza się infam m  
i oszczerstwa. Górny Szląsk ma ludność 
lojalną, ale w łaśnie dlatego rząd powi
n ien  uw zględniać jej odrębne właściwo- 
ści. Jeśli na Górnym  Szlasku w takich 
rozm iarach rozwija się prasa polska, do
wodzi to tylko, że ludność uczuwa po
trzebę pielęgnow ania swego języka oj
czystego. Posłowi Szm uli odpowiadał

Przy próbnem głosow aniu na prezy
denta senatu  francuskiego najw iększą 
ilość głosów o trzym ał Ju les Ferry.

P rezyden t Izby posłów P erier m iał 
mowę, w której zaznaczył konieczność 
zgody w obozie republikańskim , jakoteż 
obowiązek przyjęcia do stronnictw a 
w szystkich naw róconych, jeżeli działają 
w dobrej w ierze; w końcu kilka słów 
poświęcił Carnotowi, nazyw ając go sy 
nonim em  uczciwości i honoru.

W Paryżu krąży pogłoska, że jeden  
z najw ybitn iejszych deputowanych chce 
złożyć m andat, ponieważ skom prom ito
wany został spraw ie panam skiej, i
d iatego chce zupełnie usunąć się od ży
cia publicznego. N iektóre dzienniki nad
m ieniają tajem niczo, iż chodzi tu o w y
bitnego męża stanu i że złożenie prze
zeń m andatu będzie nader sensacyjnym  
w ypadkiem . Owym deputow anym  ma 
być Clem enceau, którego wym ieniono ty 
le razy  obok Iie rza . Także "dep. R em ach 
(synowiec i zięć lir. R einacha) ma zło
żyć m andat.

Jak  słychać, papież, zmęczony przy
jęc iam i i cokolwiek zaziębiony, przyjm ie 
jednakże dziś pątników am erykańskich,
irlandzkich i w ęgierskich na krótkiej
audyeneyi.

irlandzkiego wD rugie czytanie bilu 
angielskiej Izbie posłów ma się począć 
około lo . m arca. W t- m czasie też roz
pocznie się w alna kam pania parlam en
tarna i pozaparlam entarna w spraw ie 
irlandzkiej.

Do zawziętej opozycji pizeciw bilowi 
gotuje się stronnictw o unionistów . Od
było ono już liczno zgrom adzenia w 
gm achu parlam entu , na którem  obrado
wano nad zorganizow aniem  wielkiej agi- 
tacyi przeciw u-taw ie irlandzkiej. W m ia
stach B irm ingham , M anchester, L iver- 
pool. Newcastle i Bristol odbyć się m a
ją  wielkie publiczne zgrom adzenia, ce
lem uchwaleniu protestów  przeciw pro 
jektowi G ladstona. Równocześnie rozwi
nie się iv tym  sam ym  kierunku agitacya 
w Irlandyi, dokąd przybyć ma w czasie 
św iat W ielkanocnych Salisbury  i zwołać 
wielkie zgrom adzenie do Belfastu. Nie 
próżnują jednak  i zw olennicy G ladstona. 
A ntiparnellici wysłali wezwanie do swo
ich ziomków do Am eryki i A ustralii, 
aby zbierali składki na ag itac ję  w o- 
bronie ustawy irlandzkiej, za którą się 
oświadczają porówno z parnellitarni

M inister Fow ler w niósł noweflę do 
ustaw y o spisach wyborców, wedle któ
rej do głosow ania w hrabstw ie up ra
wnia pobyt trzechm iesięczny, i u s ta n a 
wia. żo zaleganie z podatkam i lokalne 
mi nie je s t przeszkodą do głosow ania.

„Agence B alcan ique“ upow ażnioną 
je s t  do oświadczenia, że wiadomość, ja  
koby am erykańskie kolegium w M ersi- 
van w w ilajeeie Sicas w Małej Azy i pod
palone zostało przez ludność m uzułm ań
ska, je s t  zupełnie fałszyw a. „A jencja" 
oświadcza również, że niezgodne z pra
wdą są doniesienia o krwawych s ta r 
ciach m iędzy chrześcijańską a m uzuł
m ańska ludnością w Cezarei.

Przesilenie w gabinecie, portugalskim  
w ywołane zostało w edług jednych re- 
klam aeyam i rządu niem ieckiego z jedno 
stronnego ukrócenia kuponów pożyczek 
portugalskich, wedie innych rew elaeya- 
mi co do syndykatu spirytusowego, k tó 
ry się w z. r. pod opieką rządu utwo
rzył. H in t e Ribeiro, były m in iste r a o- 
bernie jen era ln y  prokurator podjął się 
utworzenia nowego gabinetu.

Rada państwa.
K o m i s j aW ied eń  d. 23. lutego, 

b u d ż e t o w a  p rzy jęła  wczoraj rezolucyę 
M archeta w spraw ie zniew enia totaliza
tora na wyścigach.

K  o m i s y a s a n i t a r n a  odrzuciła
wczoraj rezolucyę co do pozwolenia na 
palen ie  zwłok w A ustryi i to po prze
mówieniach ks. Tretiinfelsa oraz rabina 
Rlocha, którzy sprzeciwili się temu ze 
"zg lęd ó w  religijnych.

W spraw ie petycyj niemieckich Jeka- 
2 ?  w Czechach, ażeby praską szkołę 
sk aSZer"V‘ P.°^z' e ôno na dwie części, cze- 
Lewh>kUerr” eekib uchwalono na wniosek 
kw estyi'6^ 0 czeka(  ̂ na zdanie rządu w tej

P r  z 'edi j 0J n81»SJ  t  0 m ,‘ 's -v ‘ d 1 a s p r  a w
piśm ienna i' , y  C Postanow ił odbyć 
ustnej m aja w !? “ an k ,e t§ i Jo  ankiety
przedstawiciele na ekspertów
i korporacyj i ow Przemysłowych

Wiedeń d. 23. lutego. Wczoraj wie 
czorem odbyło „Koło polskie11 kilkogo 
dzinne posiedzenie z powodu ostatuiej 
mowy min. Steinbaeha. D ebaty oraz u 
chw ały swe postanowiło „Koło" trzym ać 
w tajem nicy.

W iedeń  d. 23. lutego. Prezesi trzec-h 
w ielkich klubów nie chcieli pospołu kon
ferować z Taaffem w zględem  ułożenia 
program u pracy parlam entarnej, aby się 
nie wydawało, że istn ieje koalieya trzech 
wielkich stronnictw , której rząd sobie 
życzy. D latego konferował Taaffe 2 każ
dym z prezesów l łubowych osobno. Jak 
się zdaje, R ada państw a będzie zebraną 
do 24. m arca.

Wiedeń 23. lutego. W edług Conseru 
Corrcsp., klub młodoczeski odmówi pro- 
uizoryum  budżetowego.

W ied eń  d. 23. lutego. Komisya sa 
n itarna  Izby posłów przyjęła wniosek 
sprawozdawcy p. H aberm anna, acy pety- 
cyę stow arzyszenia „Flam m e" o ustawo 
we dozwolenie palenia zwłok tych, któ
rzy się na to zgodzą —  w licznie za
mieszkanych m iastach Austryi, a przede- 
wszy tkiein i w szczególności w W iedniu, 
odstąpić rządowi do jak  najdokładniej 
szego rozpatrzenia.

Wiedeń d. 23. lutego. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów po p rze j
ściu do porządku dzinnego, zabrał naj 
pierw głos generalny  inowca Lang.

Następnie przem awiał p. J a w o r s k i  
w im ieniu Koła polskiego, aby odeprzeć 
in synuacje  min. S teinbaeha. U wstępu 
swej mowy oświadczył, że zgłosił się do 
głosu, aby wziąć w obronę Galicyę prze 
ciwko zarzutom system atycznej ren iten- 
cyi dodatkowej i zastrzeg ł się przeciw 
przypn-zczeniu, jakoby Koło polskie kie
dykolwiek w ym agało pobłażania, a tem 
mniej opieszałości przy ściąganiu podat
ków bezpośrednich.

Jeż-di jed n ak  przez niedbalstw o o r
ganów skarbowych w jak iin  poszczegól
nym wypadku narosną zaległości, jak  
np. przy podatku domowo-czynszowym, 
wówczas przy ściąganiu takich zaległo
ści należy postępować po ludzku i ze
zwalać na płacenie z a le g ło śc i  w ratach.

Dalej mówi Jaworski n a s t ę p u ją c o :
„Zastrzegając sobie _ powrócenie le

szcze w właściwym czasie do szczegółów 
mowy m inistra, musimy już teraz celem 
sprostowania zauważyć, że ludność j a  
licyi składa się przeważnie z rolników, 
którzy opłacają podatek aż 
czn rch  granic możliwości. Z 
bie" i żądamy, aby władza skarbowa 
przy ściąganiu pośrednich î  bezpośred
nich podatków i należytości poleciła 
swym organom , by nie uważały one 
z góry każdego k o u t r y b u e n t a  jako 
działającego mała fid e;  żądam y od o rga
nów władzy skarbowej tej samej m oral
ności podatkowej, jakiej m in ister żąda 
od koutryhuentów , ażeby każdv płacił 
jeno to, co się z praw a należy. T ik a te ż  
je s t in te n c ja  mowy wygłoszonej 'przez 
W e i g l a  w naszem  im ieniu."

W końcu zastrzeg ł się Jaw orski p rze
ciw generalizow aniu wszędzie zdarzają
cych sir m alwersacyj i w ogóle zastrzegł 
się juk najenergiczniej przeciwko wyrzą 
dzonej krajowi obeldze.

W odpowiedzi na mowę Jaw orskiego, 
uznaje min. S t o i n b a o h wywody te
goż jako słuszne. R aport, który odczy
tyw ał podczas ostatniej swej mowy, po
chodzi, jak to wyraźnie dziś m in ister 
oświadrza, od urzędnika .lustrującego po
wiaty i odnosi się tylko do m iast. M ini
ster kończy swe \ rzemówienie zapew nie
niem że starać się będzie o usunięcie 
zaszłych nieporozum ień.

M inister mówił głosem  tak przyci
szonym, że często zaledwie słyszeć mo
żna było jego słowa.

W ie d e ń  d. 23. lutego. Mowa min. 
Steinbaeha za tarła  w części przykre w ra
żenia, jak ie  poprzednie w ystąpienie jeg° 
na Kole polskiem wywarło.

do ostate- 
tyczymy so

n a  to  n ie  o d w aży ł, pon iew aż C o n stan s 
p o siad a  d o k u m en ta , w ielce k o m p ro m i
tu ją c e  d la  p ew n e j w ysok ie j f ig u ry .

Paryż d. 23. lu teg o . W ielką senza- 
cyę w y w o ła ł w y p ad ek , że 16 -le tn i syn  
m in is tra  sp raw ied liw o śc i, B ourgeo is, 
gdzieś z n ik ł i d o p ie ro  w  p ó łto ry  doby 
w ró c ił do dom u. J a k  o p o w iad a ł, k o le 
dzy  u d rę c z y li go  n a  śm ierć , p o k azu jąc  
m u szy d erczo  im ito w an e  czeki p an am - 
skie z p o d p isem  o jc a ,tu d z ie ż  o d c z y tu 
jąc  m u a r ty k u ły  d z ien n ik ó w , n ie m iło 
siern ie  sz k a lu jące  ojca.

U sun ięc ie  się  p re z y d e n ta  sen a tu , 
L eroyera , k tó ry  dop iero  od 10 s ty 
czn ia  br. te n  u rz ą d  p rz y ją ł  i p re z y d o - 
wał, n ie  o k a z u ją c  żadnego  z n u ż e n ia , 
tłu m aczą  ta k ż e  d o n iesien iem  L anterny, 
że m a się ro zp o cząć  now e ś led z tw o  w 
sp raw ie  p an am sk ie j, i że to  L e ro y e r 
m a b y ć  ow ą w y so k ą  fig u rą , k tó re j  A n- 
d rieu x  d o tychczas w y d ać  n ie  chc ia ł, a 
k tć ra  pó ł m iliona fra n k ó w  .o trz y m a ć  
m iała.

Londyn d n ia  23. lu teg o . S tan d a rd  
donosi z S h an g a ju , że rz ą d  c h iń sk i p o 
stan o w ił w ysłać  ■wyprawę, k tó ra  m a, 
d ro g ą  n a  K aszgar, p rzep ro w ad zić  ko- 
m u n ik acy ę  te le g ra ficz n ą  m iędzy  P am i
rem  a C hinam i.

W ed łu g  T im esa , p rzy sz ło  d. 15- ńm. 
w  W azan ie  (z M aroku) do o stre j p o ty 
czk i p o m ięd zy  g o ra ła m ', k tó rz y  w ta r 
gnę li, a  m ieszk ań cam i, k tó rz y  b ram y  
m ia s ta  z a m k n ę li i  w  4  g o d z in ach  r a 
busiów  zm asak ro w ali.

Rzym d. 23. lutego. Dyrekcya wię
zienia odkryła tajną komunikacyę li
stową aresztowanego Tanlongi, w któ- 
rej pouczał swoją rodzinę, jak ma ze
znawać przed sądem.

N ico te ra  b y ł w  p o n ie d z ia łe k  p e rc y -  
p o w an y  p rz e z  sęd z ieg o  śledczego  co do 
o b ieg u  n ie p ra w n y c h  b an k n o tó w  B an k u  
rzy m sk ieg o , o ezem  zaw iad o m ił b y ł  
sw ego k o leg ę  w g ab in ec ie , k a n c le rz a  
sk a rb u , C h im irreg o .

Rzym d. 28. lu teg o . U w ięz iono  
tu  d w u d z ie s tu  an a rc h is tó w , p o d e jr z a 
n y ch  o w sp ó łw in ę  w  o s ta tn im  z a m a 
chu  dynam itow ym .

Ateny d. 23. lu teg o . W  S parc ie , 
w  K alam atu  i n a  Z an te  d a ły  się uczuć  
no w e w s trz ą śn ie n ia  ziem i. L u d n o ść  
j e s t  p rz e ra żo n a .

Nowy Jork d. 23. lu teg o . S ły n n y  
dow ódzca  k o n fed era tó w  z czasu w o jn y  
dom ow ej, je n e ra ł  B eau reg ard  u m a rł 
w  N ow ym  O rleanie.

P rz e z n a c zo n a  d la  E u ro p y  pocz ta  
C hicago sp a liła  się  z w agonem  w 

d ro d ze  do N ow ego Jo rk u .
Madryt d. 23. lu teg o . Z pow odu z a 

b u rz e ń  n a  H a iti, u d a ł się  ta m  z Ha- 
w an n y  k rążo w iec  h isz p a ń sk i „Izabella" .

który pierwszy od lat kilkunastu s a m 
w s z y s t k i e  stacye z w i e d z a .  Chwalił 
wybór teraźniejszego, nowomianowanego ko
mendanta stadniny w Radowcach. który do
skonale zna materyał klaczy tamże, rozumie 
chów koni i będzie stadninę doskonale pro
wadził.

W końcu poseł G n i e w o s z  żądał, aby 
na ministra hr. Falkenbayna energicznie 
wywrzeć nacisk, bv na rok przyszły zażądał 
od ministerstwa skarbu większej kwoty na 
podniesienie r o l n i c t w a ,  c h o w u  b y d ł a  
a g ł ó w n i e  k o n i ,  bo wydatki na ten cel 
preliminowane są zawstydzająco niskie i nie 
odpowiednie potrzebom naszym. Ważna jest 
także sprawa podniesiona przez posła Wł. 
G n i e w o s z a ,  aby Koło polskie upomniało 
się o rolników, którzy t u c z o n e  bydło dla 
Wiednia posyłają, by n i e z m u s z a n o  ich 
do karmienia w o ł ó w  w Oświęcimiu, gdzie 
żaden wół tej paszy nie tknie, ale za którą 
drogo płacić każą, i aby niemaltretowano 
ich na c e n t r a l n e j  t a r g o w i c y ,  g( 
ani poić ani karmić jak zwykle wołów 
p r z e d  t a r g i e m  niepozwalają i przez to 
sprzedający na w a d z e  traci, choć kupcy za 
odpadki, jak wnętrzności, rogi, skórę i tak 
wysoki procent sobie przy kupnie z wagi 
potrącają, i przez to producentów niemiłosier
nie wyzyskują.

—  P r z y s ta n e k  H a ty ja w e e  na linii 
Lwów-Suczawa otw arty  dotąd li tylko 
dla przewozu osób i pakunków otwiera 
»ię z dniem  15. bra. także dla n ieogra
niczonego przewozu posyłek pospiesznych 
i zw yczajnych, to jest dla ogólnego ru
chu kolejowego. N ależytość za przewóz 
oblicza się w edług miejscowej taryfy to
warowej części II., zeszytu 2-go roz
działu A. (w ydanie z dn ia  15. stycznia 
1893) i podług zaw artaj tam że tablicy  
do obliczania należytości. O dległość o- 
blicza się aż do dalszego rozporządzenia 
w następujący aposób. Do odległości 
wskazanej „wykazem odległości kilom e- 
trycznych" dla s ta c ji Kcłomyi lub  Za- 
błotowa, dolicza aię ■& przestrzeń  M aty- 
jow ca-K ało myją 9 k il* . *a p reeatrzen  
Matyjowee-Zabłotów 1.1 kim .

— Nowe listy  frachtowe. Według 
najnowszego rozporządzenia ministra skaibu 
centralny urząd stemplowy w Wiedniu i ma
gazyn dla sprzedaży tytoniu w Iry.jescie 
rozpoczną dnia 23 b. m. wybijać stemple 
jedno- i pięeiocentowe na listach frachto
wych wykonanych w prywatnych drukar
niach.

Z  ry n k ó w  tow arow ych.
Zboże i produkty rolne.

L w ów  23. lutego. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: P szen ic, golowa 7.30 do 7.70. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroczny 5.20 
do 5.6 '. Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 do 
11'— Groch 6.— do 9.—. Wyka 4.50 do ń.2,5. 
Bobik 5.— do 5.50. Hreczka 7.— do 7.60, Kuku- 
rudza stara 5 50 do 5.85, nowa 4.80 do 5.15, 
Chmiel za 56 kilo 65.— do 85.—. Koniczyna 
czerwona 60*— do 75— , biała ł-5.— do 80.—  
szwedzka 65.— do 80.—.

stacyeSpiry‘us za 10.000 ]t. pret. złr. loco 
kolei 11*—11*25.

Usposobienie Fp^ze co do pszenicy i owsa 
trwałe, na rzepak Iniankę popyt wzmaga się, z 
innych produktów tylko celniejsze gatunki do sie
wu poszukiwane,

W iedeń :*3. bitego.
Pszenica na jesień 7*82 do 7 84 , na wiosnę 

7.67 do 7.70, na maj-czerwiec 7.60 do 7*62‘‘.
Zyto na wiosnę 6*69 do 6*70, na maj-czerwiec
6-81 do 6*82Ż Kukurudza na maj-czerwiec 5*09
do 5*13. Owies na wiosnę 6*06 do 6.07. Rzepak
na styczeń-luty 12*90 do 13 0 i, nowy rzepak lz-05  
do 12.25. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie- 
deń —.—  do —.—. na sierpień i wrzesień — .—  
do —.—.

Bydło
W jedeń 20. lutego. (O r y g . s p r a w  ozd .) 

Ns dzisifjszy targ przypędzono wołów galicyj
skich 1226, węgierskich 1408 niemieckich 1641, 
razem 4275 sztuk. Galicyjskie płacono 52— 5 > 
złr „ osobliwe 58—62 złr., węgierskie 50—55 złr., 
osobliwe 60—63 złr., niemieckie 54—65 złr. za 
100 kilo mięsa.

TELEGRAMY.
Tryest d. 23. lu teg o . J a k  pólurzę- 

dow a Tricster Z tg . donosi, u d a  się  ce
sarz  do K orfu d la  o g lądan ia  tam te jsze j 
w illi cesarzow ej, a z ta m tą d  na  o tw a r
cie p rz e k o p u  K orynckiego .

Bern d. 23. lu teg o . Poseł f ra n 
cusk i rek lam o w a ł z pow odu, że  pod 
czas k a rn a w a łu  pub liczn eg o  w B azy
le i ja k a ś  m a s k a  n iosła  na  p le c a c h  ol
b rzy m i czek  nń, pó ł m ilio n a  franków  
z po d p isem  : „O trzym ałem . — C arnoia. 
R ząd szw ajcarsk i o d p ow iedz ia ł, że w y
to czy  śledztw o . P odobny  w y p ad ek  zd a 
rz y ł się p o d c z a s  z a p u s t  w  B azy le i w 

1889, k ie d y  tak sam o  ob rażono  ks. 
B ism arka, i sp raw ca, k o m isa n t S ch ill 
z o s ta ł n a  żąd an ie  k an c le rza  na  800 fr. 
g rz y w n y  sk azan y . P o n iew aż  te ra z  cho
dz i o o b razę  n acze ln ik a  p a ń s tw a  ob
cego, k a ra  m o g łab y  w y n o sić  g rz y w n ę  
do 2.000 fran k ó w , a w  w y p ad k u  cięż
k ie  w ięz ien ie  do 6 m iesięcy .

G ra e  d n ia  23. s ty czn ia . N am iestn ik  
k aza ł w e w sz y s tk ic h  g m in ach  s ty ry j 
sk ich  ro z lep ić  z sw oim  p o d p isem  p rz e 
s trz e g a ją ce  odezw y  p rz e d  emifirracya 
do B razy lii.

Berlin d. 23. lu teg o . W czoraj sp a 
d ły  tu  śn ie g i ogrom ne, ta k  iż  z n a j
w y ższą  ty lk o  tru d n o śc ią  zd o łan o  u t r z y 
m ać ru c h  tram w ajo w y .

Paryż d. 23. lu teg o . R ząd  p rz e d ło 
ży ł Izb ie  posłów  u g o d ę  h a n d lo w ą  z K a
nadą, w k tó re j K anada z n iż a  o 30 prc. 
cło od w in  fra n c u z k ich  a F ra n c y a  cło 
od b u d u lca  k an ad y jsk ieg o .

Na w iecu  an tisem itó w  w  L u g d u n ie  
u d e rzy ł M orre n a m ię tn ie  n a  dep. C le
m enceau, i dodał, że L o u b e t ch c ia ł

Dział ekonomiczny.

H o d o w la  k o n i  
i sp r a w y  g o sp o d a rstw a  w ie jsk ieg o .

W ie d e ń  dnia 22. lutego.
(Koresp. Gaz. nar.)

Z ostatniego posiedzenia Koła pol
skiego należy podnieść przemówienie po
sła Włodzimierza G n i e w o s z a  nad bu
dżetem ministerstwa rolnictwa. Poseł ten 
poruszywszy sprawę udzielania przez państwo 
kredytu na drenowanie, dalej jako członek 

Jsubkomisyi rolniczej, wybrany z Galicyi, 
kwestyę podniesienia dobrobytu włościan i 
zabezpieczenia ich na starość, gdyż dzieci 
włościan zwykle nie dbają o rodziców 
przeszedł do kwestyi c h o wu  k o n i  któr^ 
obszernie omówił. Poseł Włodzimierz G n i e 
w o s z  porównywał ostatnią jazdę dystansu 
wą z Wiednia do Berlina z przestrzeniami, 
jakie jazda polska odbywała na krańce Pól- 
ski i do Wiednia, a konie niepadały, ale 
jeszcze g w a ł t o w n ą  s z a r z ą  krocie Ta
tarów, Moskali i Turków rozbijała. Dalej 
omawiał o ile chów koni w Galicyi upadł 
skutkiem źle dobranych rozpłodników ras naj
rozmaitszych i wykazał niezmierny brak stadni
ków w ogóle, zły ich dobór przy małej ilości 
stacyi ogierów, żądał p o m n o ż e n i a  ogie
rów i s t a c y i ,  choćby to miało być 
z m n i e j s z e n i e m  l i c z b y  ogierów na 
jednej lub drugiej stacyi. Domagał się dalej, 
liczniejszego r o z d a n i a  ogierów p r y w a t 
n y m chodowemu, jako też udziału hodow
ców przez oddziały Tow. gosp. przy kontroli 
stacyi i z a  k u p n i e  r e mo n t .  W dalszym 
c i ą g u  poseł Włodz. G n i e w o s z  wskazał 
potrzebę zakupna kilku ogierów p e ł n e j  
k r w i  dla stadniny w R a d o w c a c h ,  
większej ilości ogierów L i p p i c a u ó w  dla 
k l a c z y  w ł o ś c i a ń s k i c h  i dokładnego 
badania u ży t e c z n o ś c i  o g i e r ó w .  Żądał 
abv oficerowie i komendanci stacyj nie tak 
często się mieniali i j ę z y k  k r a j o w y  
znali, jako też postawienia u j e ż d ż a l n i  w 
0 1 c h o w c a c h, aby w zimie ogiery mieć 
mogły więcej ruchu. Poseł W. G n i e 
wo s z  wyraził uznanie ministrowi rolnictwa, 
że pomimo trudności utworzony zostanie 
F a h l e n h o f  w N a d w o r n i e  choć na 
mniejszą skalę, jak pierwotnie zamierzono i 
założenie Fahlenhofu dla r e m o n t  przez 
ministerstwo wojny w K l e c z e j  G ó r z e .

Myśl posła Rutowskiego, aby założono 
stadninę V o 11 b 1 u t ó w, pochwalił, podniósł 
atoli o g r o m n e  koszta takowej; co projekt 
ten czyni n i e m o ż l i w y m ,  bo minister
stwo rolnictwa może wyznaezyć tylko 3000 
funtów sterlingów rocznie na zakupno ogie
rów k r w i  a n g i e l s k i e j .

Ganiąc co wymagało nagany, podniósł 
G n i e w o s z  zasługi teraźniejszego ko-

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .

L w ów  iln ia23 lutego (Z Izhy handlowej).

A k cje  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika
‘.0 0  zł. m. k. 219*— do 222*—. Kniej Lwuw.-Czern.- 
Jasska p* 200 zł. w. a. 25!).— do 262 — . Bonku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 355.— do . 
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w a. .— do 215.— .

L isty  zastawne, za 100 z ł . ; Banku hipot. gal. 
5•/, losow. w 4‘ lat. 101.30 do 102.— , 5% Z 1 U°-*„ 
prem. 109.70 do — , 4 '///„  los. w 50 lat. 100-20 
do 100 90. Banku krajowego „ los. w 51 lat 
100 80 do 101.—. Towar/., kredyt, gal. ziemsk V’/, 
08.30 do 19*—, 4°/0 los. w ł P / j  lat 96*20 do —.— 
4I/S° a 'ns w 52 1. i Ul*— do 10L70, 4° u los. w 56 
latach i 6 — do 96 iO.

L isty d łu żn e  na 100 zł. Gal. Zskł. kred. włość 
w likw. _ .— do — —. Ogólnego rolntczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. (>"/„ los 
w Iń latach 50.— . do —.— .

O bligl za IOO zł. : Indemnizaeyjne galic. 5°/,
ui k. 105.50 do —. —. Galic. funduszu propiua- 
eyjnego w/,, 96 80 do 97.50. Buków, funduszu 
propunuyjnego "̂io I " — do —*— . Kom. banku
kra owegi, 5°|., w. a. I. em. — •— d o  , 5°/L
II. em. 101.80 do 102.5o. Pożyczka krajowa z ro
ku 1873 6°l, w a. 1< 4 50 do —.— z r o k u  1883 
^'1,% 100-20 do 100-90, 4"|0 95 60 do 96 30._ _

Losy: Losy miasta Krakowa 23 50 •!» 15.5 0
Losy miasta Stanisławowa 40.— do 4 3 —.

W aluty: Dukat cesarski 5.63 do 5.73. Napo 
Kondor 9.58 do 9.68. Półimperyał rosyjski 0.65 
do . Ku Lei rosyjski wróbmy 1.27 do 1.31. 
tulbei rosyjski papierowy 1.260 do 1.28.60 100
marek uioiuieckich 59 10 do 59.70,

K ruków dnia 22 lutego.

Akeye za sztukę.- (oprócz kup. b ież .): Banku 
gal. hypo t. 3 4 6 '—, kolei K arola L u d w ik a  2 J8  50 do 
220 ‘ 0, ko lei lw ow sko-czerni o w. 25<-50 do 260* — .

L is ty  z a s t a w n e : 6 p r. Z ak ładu  kred . ziemsk. 
w Krakowie w 1 kw 100.50 do 101.50, 4 '  ̂ proc
g a lic  B anku krajowego loO '—  do 1"1*— , 5 proc 
Tow. kred. ziem sk. K ró lestw a P o lsk iego  10D 50 
102 50

Losy : Miasta K rakow a 23 50 do *25*50, ui. S tan i 
sław ow a — — do — *— , B a zy lik a  7 8 0  do 8.40.

Obllgracye (za  100 z łr . im. w .r t .  proc/, kup
bież.): 5 p ic. gal. in  le iun izacy jue  105* d o  _
4 p rc . gal. p rop inaey jn .i 97 —  9 ,*90, 5 p ic  ko 
juun. g a l. B anku  krajow ego IL ein 101 — 101 S 
4 p rc . p .ży czk i g a l. k ra j. 94*50, 4 \ ,  p rc . tc i /e

Km7b ’P o r re9 8 * to -9 9 05 0 '0, ^  ^  ‘' k w i^ -

i ™ * 1^ *  P ublf  papierow e za 100 127.50 do 
j-to 00, ł b e  1 sreb rn y  obrączkow y i 20 tlo 1 28 
20-franków ka w ażua 9.55 do 9.65.

Nierogacizna.
W iedeń 21. lutego. [O r y g .  s p r a w  ]N a dzi

siejszy targ dowieziono żywej ni-rogaoizny gali
cyjskiej 1800 sztuk, płacono 34 do 38 zł., 40 do 
44 zł. za 100 kilo ży ■ ej wagi.

Smalec.
W iedeń 2*. lutego. Obrót niezmieniony, 

notowano za 100 kilo smalcu 67* 0 do 68—*. Sło
nina trzyma się w cenie 56—57 złr.

K o n 'o
Wi e d ni  21. lutego. Ofiarowano do sprzedaży 

335 koni. Konie do zaprzęgu sprzedawano po 90 
do 300 złr., na rzeź 17—5t>. Targ był dość oży
wiony.

S ł o m a  i s i a n o

W iedeń dnia 23 lutego.
Notowano y/er q. : dolno-austryackie siano leśne 

3*20—3 lb0 toż łąkowe 2*10-3*60, słoma w sno
pach 1*80— 1*90, koniczyna 3*10—410.

Towary kolonialne
W iedeń 23. lutego. Kawa (100 klg.) „Santos 

superior* 1 1 0 -1 1 2 , „Good Arerage 1 0 3 - 1 0 .  
„Fair Ayerage* 1 0 4 -1 0 6 ,„Fair Regular 102 - 1 0 4 .  
„Fair zwyczajna* lt'0-—102, „Ceylon Higbgrown11 
137—1'>3 stosownie do gatunku, „Ceylon Low- 
grown“ 129—135, „Ceylon perłowa" 147— lr,0. 
„Pi-rtorieo" 140—145, „Rio Lavć 125—130. „Ja
wa żółta*1 średnia 135—140, „Menado11 1 5 5 —165 
l-pompt z Tryestu.

Cukier.
W iedeń 23. lutego. 100 klg. surowicy 88 

stopni R. prompt z Aussig 17*8 i— 17*85, z 0 - 
łomuńca 16*90—17* , z Brna 17-20—17* 0, ua 
marzec z Aussig 17*85 — 17*90, z Ołomuńca 
16*90—17*-—, z Brna 17*29 — 17*80. Rafiuada la  
36*50—36*75, 2a 36*2 '—30*50. Cukier w kostkach 
la  37*5*, 2a 37*— do 37*25.

Praga *22. lutego. Notowano: cukier na do- 
•tawą natychmiastową 17*70— 17*37, na drugą po
łowę marca 17 75, na druga połowę maja 17 95, 
nową kampanię 16'175.

Nafta i wosk.
W iedeu 23. lutego (telegrafowane).
Urzędowy kurs brzm i: Olej rzepakowy prompt 

ab Wien 32*50—33*00, olej lniany angielski 
prompt an Wien 33.50 do 34*00. Nafta typu fln- 
ridorfskiego z natychmiastową dostawą 17*50 do 
17*75, czysta zupełnie 1850 do 18*75, marki 
kraj. Wagenmann Standard White 17*50 do 17‘75, 
czysta zupełnie 18*50 do 18-75, Pardubicka 1471*- 
te łłose  18*50 do 18*75, detto Standard White 
17*50 do 17*75 bogumińska White Stan. 18*75 do 
19*00, detto Standard White 17*75 do 18*00, ga
licyjska Standard White marki Skrzyńskiego 
L7 -iO do 17*75. cesarska tejże marki 20*50 do 
20*75 galicyjska Standard White marki Garten- 
berg et Schreir 17*50 do 17 75; kaukazka fiuma- 
nei*°i8*ń0 do 18*75, taż amerykańska 19-50 do 
2iO*—, kaukazka z Tryestu transita 4*80 do 5*00 
kaukazka z natychmiastową dostawa z W iednia 
20-00 do l-*00, amerykańska tryest-ńska Drei 
Kronen ab Wien 18*50 do 18.75, ost: owska Annha 
18*50 do 18.75 taż Stan U White 17.50 do 17 
salonowa mark, Kibici,-Stawiarski prom pt 1A50

H a d e s } & u e .

W iedeń d. 23. lutego (telegrafowane•.
K enty: " spoina papierowa 09 :5, srebrna

98.75, anstr. koronowa 97*10, złota 118 30, węg 
koron. 95 45, złota l l- \9 0 .

A k cje  p rzedsięb iorstw  tran sp o rto w y ch  : Ko 
jei Karola Lu Iw, z20*25, Czeruiowieokiej 260 50. 
Półuocnej 292 — , Państwowej 309. .5 Pótnocno- 
zaehod ;'37*50, Węg. pńłn.-wsohod. 203*—. P ołu
dniowej (Lombardy) 106 , are. Albrechta (za
200) 96 — , Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
160 —, Kcłomyjskich (za 200) —*—

Akcje banków:
910 —
Unionbanku 256 25.

austi. węgiersk. nu, 6 0 ' z ł .  
anglo-anstr. 156 75, Landerbinku 248*80, 

buków. Zakład kredyt, ziem.t - *
. _____  - UW WW, UURUW. £iilKd;ld Kl’l

za 200 zł. 143-— ezesk. Banku eskont. 7,a 200 zł. 
535, galic. Banku hypot. za 200 zł. 351, galic. 
baku dla handlu i przemysłu za 200 —*—, 
eborw.-słow. Banku kraj. hypot. 120*50 Żiwno- 
Btenska banka 114*75.

Pożyczki publiczne : Gal.obligi indem. 105. 
Gal. propinaeyjne 96.85, buko

182 ^ . d . T 7 C r o l r £ L t

D r .  E D M U N D  L 0R S C H
o tw o r z y ł Ł an celaryę ad w ok ack ą

w Sttmisła,wowie.
Mieszka ul. Sobieskiego 1. 1S.

Przypominamy, że depozytorami W ina  
Chusta n s  we Lwowie, są pp. M ik o la sch ,  
Rucker i W ewiórski.

ROZKŁAD p o c i ą g ó w
oh “w in im y  o,i ) maja 

(C z a .s lw ow ski).

b 84 Cr. 1891 95*50. 

zastawne 5 pr. Gal.

102.50 
z r. 188)

Listy zastawne 5 pr. Gai. Banku hypot. 
110*— , Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102*— , 
Gal. Tow. kred. ziem. 98*75, 4 '/2 pr. Banku kra
jowego 100*50, buków. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszezędu. 102*—.

kazać  a resz to w ać  C onstansa , ale się I mendanta zakładu ogierów w Drohewyżu,

L o s y : austr 
krzyża 13*50, 
Stanisławowskie — *—

Czerw, krzyża ‘ 9*30, węg. Czerw 
Bazylika 7.90, Krakowskie 24*—

W aluty: Ruble papier. 127 25 20-m»rkówki 
11*85, 2fi-frarkówki 9*64, sorereings 1209, tu
reckie liry złoto 10 83, 100 markówki 5 9 -10, wło
skie 100 lirów ki 46*20.

O tl <* li o  d * ą

r 1 fiu-
Mię*

•>7i*n?

i takow*
Powoi. zPodz.
(zgł.dworca
Ozernio*iei-
Stryja
Bełżca
Sokala
Zimnej Wody

3 " 
.3 i 
2--i.*.
6*nP

1” i i 5 i i
10-ili 
ił 4 * 

5'
6 l'i 
!<-fi

1 - - Ol 
1 0 1; 
o £
3 2 

10 31

I JM

I 0 ft«

7 8«

f r  7, y  e il (I (1 X «T

Krakowa "'( sńi 9 0 ' r,-<“ »*»*-• __
Podw. >» “ : 9-17 6*“S — _
(na gł- dw.) --  , 2 :> * 9*40 7-31 _ _
Czei niowiec IO — 7*5ii t 7 On _
Stryi* — • 1'iJ 916 2 35
Bełżca — 1 — _
Sokala —’ 1 — — — — 8*32

G«i Hast- v któ’ voh minuty podk-eśioue są 
czarno iioiji-ą, oznaczają porę nocną od godziuy 6 
wieczorem do goił* 5 >umnt 59 r o.

C z a s  l w o w s k i  różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, mianowicie: gdy zegar
środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje godzinę 
12, zegar lwowski wskazuje godz 12 .ainat 35



GAZETA NARODOWA z Piątku duia 24 Lutego 1893. Nr. 45.

DROBNE OGŁOSZENIA
po cencie od wyrazu.

MAR JÓ W K A" Z ak ład  w odol; ezn iczy  
obok Lwowa. Emil Bertemilian Bra- 

jer, właściciel. Dr. Wiktor Legeiyriski, le 
karz kierujący. Wszelkich informaeyj udzie
la  Zarząd tegoż zakładu. 482

CZ A J N IK I metal iwe niklowane po złr. 
J-50, 3'—, 3-50 i 4'—, poleca Piotr 

Chrząstowski, handel żelazny, w e Lwowie , 
plac Kapitulny 1 (napizeciw katedry).

D O N A B Y C IA  K A M IE N IC A  we Lwo
wie w Rynku położona. Bliższa wiado

mość u Wielm. adwokata Dr. Krzyżanow
skiego, nlisa Jagiellońska 1. 7. 486

R A M IE N IC A  newa do jprzedania Wia
domość

Pańska 1. 17.
handlu P. Pietrzyckiego, ul.

484

B i t  KO A D M IN IS T R A C Y JN E  8£ f ° 8G  
Reiehelta, Lwów, Teatralna 9.

z ulicy Kilińskiego.
Wehćd

487

la m ii  na 4 V A Q V
Album Jana M a t e j k i * '* '^  ^

(nakład F. Bonde’go w Wiedniu)
przyjm uje we Lw ow ie na rozpłatę 

ra tam i po z ł r .  T — miesięcznie

ulica Kołłątaja 5.
Na żądanie wzory przynosi do domu.

stare i nowe sprzedaje 
4148 najtaniej

EMIL WEINER
Wlen I., Salzthorgasaa 4

R z ą d c a  e k o n o m i c z n y ,  żonaty, kto-
ry kilkanaście lat pozostawał na jednej 

posadzie w pierwszorzędnym majątku, pole 
ea swe usługi od wiosny b. r. Adresować : 
„Merkury“ post- rest’ Tłumacz. 464

OSO B A  inteligentna, znająca się na go
spodarstwie, znajdzie umieszczenie jako 

gospodyni domu. Adres : Dąbrowski, poczta 
Medyka. Ł 483

FO R T E PIA N Y  i pianina z pierwszo-zę- 
dnych fabryk, poleca po cenach najtań

szych i t  gwarancyą Karol Marecki, Lwów, 
Kopernika 1. 9. 4 i5

A d m i n i s t r a t o r  d ó b r  z r> letnią
praktyką w najlepszych gospodarstwach 

w kraju i za granicą, poszukuje umieszcze
nia. Na żądanie może złożyć kaucyę do 
2000 złr. A d res: W. W. poste restante 
Kraków. 47*i

AD L EŚNIC ZY, bezdzietny, 40 lat wie- 
I \  k u , dwadzieścia cztery lat na jednej 
posadzie pozostaw ał, biegły w miernictwie 
i  taksowaniu lasów, zDa się także na agro
nomii , poszukuje odpowiedniej posady. 
Przyjąłby także równocześnie administra- 
eye średniego ma.ątku. A dres: „Leśnik 
post. rest. Czarna, koło Pilzna. 4bb

Rządca gospodarczy
z praktyka pierwszych czterech lat 
w księstwie Poznańskim , posiadający 
chlubne świadectwa z kraju i z zagra
nicy, obznajomiony z wszelkiemi gałę
ziami rolnictwa, mogący sic odwołać 
na prywatną rekomendacjo, poszukuje 
posady zaraz lub od 1. kwietnia 1893. 
Oferty uprasza pod adresem : K. K. 
agronom, poste restante Tarnów.

4279

Ekonom
w aila w ieku, żoaaty, z kilkunastoletnią 
praktyką w wzere? ych gospodarstwach, 
poszukuj* p*s»dy od 1. kwietnia. Adr*s • 
J. B. poste restante Leszniów. 4275

U w a g i g o d n e !
Nett#
4* li kilo B rynlzy eelnej
41/ ,
4*/,
4%.
4 Ao 
4 */,.

franee złr. 
3-60 do 3-80 

Dakteli eeinyeh 3‘30 do 3'50
„ marocee 6-80

F ig  sułtańskieh 3 ‘40
_ wiankewyeh 1'75

Kawy Ceylon wybornej 10-50 
48’/"" „ „ „ cslnej 9 50
Port. 5 kilo Karaflołów 1’70 do 3 "90
4•/.. kile M igdałów słodki*h I. 6 75
4 7 i« „ .  .  U- 5 8 0
4*/. Z Miodu najeelniejszege 3 60
4 ‘/i „ „ eelnego 3-90
4 ‘/ ,  „ Powideł wybornych 2-— d* 2-40
Bto. 5 kilo Pomerańez lub oytryn r '  O do i  
4% , kilo Rodzynków sułt. 3'— do 3-60
4*/i, n Smalau świożege 4-— do 45u
4% , „ Błoniny solonej 3 60 do 3 7j
4'/j „ . * wędz. lub papr. 3 80 do 4-—
4*/,« o Śliwok suszonych I. SAO do 2-50 

C ennik i w y sy ła m  fra n co .

Tomasz Gurowicz
Budapeszt 4374

VII., K lraly utoną 31.
Od 1. s -rpnia przeprowadzam swój 

eksport do w ła sn eg o  dom u.

A L B I N  S O L E C K I
we Lwowie, ul. Wałowa I. II

Sprzedaje w s z e l k i e  t o w a r y  wehodząco 
w zakres handlu korzennego, po eenaeh 
możliwie najniższych, mąkę z młyna pare- 
wogo Heleny hrabiny Mierowej w Kamien- 
oo Strumiłowe,', po cenach fabryeznyoh, in 
na wyroby młynarskie i produkta strączko
we w lob-ych gatunkach i tanio. Zlecenia 
z prowincyi wykonuje starannie i niezwło
cznie. Osobom stale zamieszkałym we Lwo
wie , które nie cheą się codziennie trudzie 
rachunkami z kupna wiktuałów, wydaje na 
książeczki tewary, na rachunek płatny co 
miesiąc. 42 "8

1

d* o.64 —■H 9
W hw-B 12OS-• P' Cl" e*. r

Oryginalna
prcf. dr. JSgera wyroby

P* senmeh fab ryczn ych  
z najszlachetniejszej wełny, zale
cane dla osób wątłego zdrowia, 

łatwo się przeziębiających. 
K o szu le  
K a fta n ik i  
K a leso n y  i m ajtk i  
B karnntki i p oń eiochy
O grzew aeze  na żo łą d ek  
K am asze  
P ończochy m y ś liw sk ie  ze sto

pami i bez.
K am izelk i m ę sk ie  włoezkowe 

z rękawami.
S ta n ik i włóczkowe do noszenia 

po sukni z rękawami i bez. 
S p ad n iee  w łó c zk o w e .

Polsca 4214

handel płócien 1 bielizny

J A N A  R I E D L A
ws Lwowie.

Skład główny w księgarni:

Jakubow ski &  Zad u ro w ic z
we Lwowie, plac Maryacki.

OKRIJCHY H £R B A €IA II£
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką:

1. gatunek złr. 3 20 ( za kilogram franco
2. gatunek itr. Ji#—  j z opakowaniem

J M _ .  J M J C .  M E J L l W S i
4030 Thce «  Rum-1 mportcur, Brttnn.
L. 285. Ogłoszenie konkursu 4250

Odnośnie do tutejszych ogłoszeń z 3. września. 1892 1. 2072 
i 21. listopada 1892 1, 2700 rozpisuje Wydział powiatowy po 
raz trzeci koukurs na posadę l e k a r z a  o k r ę g o w e g o  z s ‘e- 
dzibą w Łące.

Okręg ten obejmuje 16 gmin na obszarze 229 kw. kilom, 
z 16.858 ludnością. Roczna płaca wynosi 500 złr. i ryczałt na 
koszta podróży służbowych 275 złr. Kandydaci muszą posiadać 
prócz dostatecznej fisycznej zdolności, następujące warunki

1. prawo obywatelstwa austryaekiego,
2 dyplom doktora medycyny uprawniający do wykonywania 

praktyki lekarskiej,
3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajovyeh,
5. praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim,
6. oraz przyjąć obowiązek utrzymywania apteki domowej.
Między kandydatami będą mieli ci pierwszeństwo, którzy

wykażą się Jun le tn ią  służbą w szpitalu powszechnym po uzy
skaniu dyplomu doktorskiego, albo egzaminem fizykaekim.

Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego w Sam 
borze przed 15- marca 1898.

W yd z ia ł  R a d y  p o w ia to w e j  
w  Somborne, d n ia  31. s tyczn ia  1893.

2 0 0  0 0 0  “6 ł/4 “  wygrania.

Promesa z  roku s865 połówka iłr . 2Vs} stempel. 

C iągnienie 1. m arca 350 0 0 0  z ł r . głów na w ygrana.

Promesa „Bodenoredit“
po ełr. 17 ,  i 50 et. *t*mpel.

C iągnienie 6. m arca 5 0 .0 0 0  złl*. głów na w ygrana.

Cała Promesa - a  losy z roku 1864 i %B»dancradit" Promesa

razem tylko 3 % złr.
W echselstuben A ctien- G esellscliaft

u 1., W ollzeile 10. W i a n  
Mariahilfei rtr&sse 74  B. wf lO ll.

4276

Mercur'

Prawdziwy t y l k o  W te d y , jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonrm i czarnym, na żółtym papierze.

D o tąd  l i l e p r z o w y ż s /o n y .

W.  M A A G E R A
p ra w d ziw y , oczyszczon y

TRAM i WĄTROBY
3947 przez |

Wilhelma Maager’a ,  w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany I 

z powodu w ie lk ie j  straw  n ości przedewszystkiem | 
dzieeiem zalecany we wszystkich tych wypadkach, I 
w których wskazanem jest ogólne w zm o cn ien ie  c : i- | 
łe g o  ♦ r g a n lz m u , a zwłaszcza w chorobach  p iersi I 
i p ł u c ,  dla p o p ra w ien ia  so k ó w , o czy szczen ia I  
k r w i i p. — F laszk a  po 1 z łr .  w moim składzie] 
fabrycznym: W ien  , I 1 I ./3 .,  H eu m nrkt N r. 3 , tu
dzież do nabycia w e  w szy stk ich  aptek ach  i lian- j 
d la c li k erzenn ycb  monarchii austro-w,gierskiej.

We L w ow ie: u pp P Mikolasza, Z. Ruckera, J. 1 
Beisera, K. Krzyżauwskiego aptekarzy, St Markiewi-1 
cza, Karela Baiłabana, kupców. — Główny skład dla I 
Austryi: W . M aager, I I I . /g . ,  H en m ark t 3.

.  I
W k r ó l.-w ęg . s ta c y i d ośw iad cza ln ej d la  up raw y r o ślin  zbadane i 

bez kanianki'plom bą zaopatrzone nasiona

Lucerny, Koniczyny czerwonej i Rzepy
niemniej wszystkioh innych gatunków roślin pastew nych, poleea jak najtaniej

Oddział nasion Węg. Akcyjn. Tow arzystw a handlowego
(Ung. Handeis-Aetien-Gesellsehaft)

Budapest, V., Josefsplatz Nr. 5.
Cenniki i próbki na żądanie franco. 4252

Obwieszczenie. 
Wiosenny jarm ark na konie w  Krakowie.

W dniu 10. m arca 1893 r. rozpocznie się w K rakowie w iosenny 
pięciodniowy ja rm ark  n a  konie szlnchetne, gospodarskie i w łościańskie.

Ja rm ark  na konie szlachetne odbyw ać się będzie w krytej u jeż
dżalni pod K apucynam i i ua plaf-u , a konie znajdą pom ieszczenie 
w teiźe ujeżdżalni, tudzież w s ta jn :ach p ryw atnych , w dom ach zajez
dnych i hotelach.

D uia  14. m arca 1893 (we w torek) odbędzie się główny ja im o rk  
ua kouie włościańskie na placu Groble.

M a g is tra t król. stoł. m ia s ta  K ra k o w a
(Przedruku nie płacimy). dni» 8. lutego 1893. 4251

W ł ł ł ł ł ł ł ł ł l  l  I  W  

Kantor wymiany
on. itUt. alcyjnp M h  biitinep

STANISŁAWA KOSSOWSKIEGO

Z  T E K I  I M P R E S J O N I S T Y
3 S T  o w e l e  

wyszły nakładem księgarni Jakubowskiego & Zadurowicza
w e  L w o w i e ,  p la o  U C aryaok i 1 0 .

Cena złr. 1-80. 4246
Do nabycia we w szystkich księgarniach.

♦

♦
♦
♦
¥
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

4267 S l J f f A P l Z M i r  * Ł K t t O Ł Ł w » T
M usztard a  w  A rk u szach

Środek dogodny, pew ny,s i ln ie  odprowadzający na zewnątrz  
Nirzm;i»NY w każdym domu 

Dla uniknienia fałszerstw wym agać własnoręczny podpis' 
kołoru czerwonego na każdem pudełku  i na arkuszach.

Zna jdu je  się we wszystkich aptekach.
Skład główny: w  Paryżu, 24 , A ram is V ictoria.
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W yroby krajowe dobre i tanie!

P Ł Ó T N A  i S T O t O W I N f
wyrobu krajowego, tkane ręcznie

zuc.ne ze swej dobroci i taniości, utrzym uje w wielkiej ilo
ści zawsze n a  s k ła d z ie :

C E N T B A L N Y

B iZ iB  mmi EBŚJOlfYCH
we Lw owie

ulica Karola Ludwika 1. 5, I. p i ę t r o
4254 

damska
a m i a n o w i c i e :

Plótaip surowe i  apretowane na b ie lizn ę  m ęską  
z przędzy b e lg ijsk iej.

Płótna na prześcieradła 1 5 0  do 1 6 5  ctm . szerok ie.
P łótna szare grube do 7 5  ctm. szerokie.
Garnitury do kawy adam aszkow e, w  różne desenie i ze  sz la 

k am i pod haft, na 6 . 8 , 1 2 , 1 8  osób.
Drelichy szare na story, 1 1 0  ctm . szerokie.
b r e l i e h y  na sienn iki i pokrowce 1 6 0  ctm . szeroki*.
Keczniki w e w sze lk ich  gatunkach  g ła d k ie , adam aszk ow e , ze 

szlakam i pod  h a ft itp.
Chusteczki do nosa w  w ie lk im  w yborze , ze sz lakam i i  bez 

szlaków .
Ś c ie r k i  g ładk ie  i ze  sz lakam i.
Dymy, P łótna żag low e, P łótna szare na filtry, We- 

rety i t p .

Wszystkie wyroby krajowe przewyższają inne
pod względem trwałości, gdyż są wyrabiane 

r ę c z n ie , a nie mechanicznie.
Kupujmy tyłka wyroby krajowe.

•9
&
s

y

9

wr

£
•u

ea
ara

kupuje i sprzedsje 

w s z y s t k i e  e f e k t u  i  m o n e t y  
po kursie dziennym  najdokładniejszym , n ic licząc 

żadnej prow izyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleea:

dt*ja*/*, listy  hipoteczne
5“/0 listy  hipoteczne premiowane
5*/, lis ty  hipoteczne hez prem ii
41/a°/« listy  Towarz. kredytowego ziem skiego
4'/a*/* listy  Danku krajowego
*'/»•/• pożyczkę krajow ą galicyjską
4*/, pożyczkę proplnacyjną galicyjską
5°/, pożyczkę proplnacyjną bnkowifiską
4, /a*łf pożyczkę węgierskiej kolei państwowej
*'/»'/• P ° ^ czkę proplnacyjną węgierską
4*/, w ęgierskie oblłgacye lndem nizscyjn^

które  to pap iery K antor wymiany B anku hipotecznego 
zuwsze nabyw a i sprzedaje

p tv  c f u a c h  najkorzystniejszych,
Uwaga-. K a n to r  wymiany Banku H ipotecznego p rzy jm u je  od P . T. 

k u p u jącye li w tii*(kie 
w arto ściow e 
potrącenia 
k o iztó w .

Do efjkiów, u których wyczerpały eif kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowyeh, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

ry losow ane, a ju ż  p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
"tudzież za p a d łe  kupony za  g o tó w k ę , bez w sze lk ieg o  

zaś zam ie jsco w e ,  jedynie za potrąceniem rzeczywistych

10 niedall zasługi 12 dyplom ów uznania 
sa niezrówn ne wyroby

K O S M E T Y C Z N E  i T O A L E T O W E .
a g B i Ł J r : __  ; ^  - r- i - -

skóra saeha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGINOT,INY staje sia miękką 
i delikatna. MAGN0L1NA usuwa zerwoność nosa, policzków i rąk. Cen* tego 

znakomitego irodka 1 złr. 50 ct

Olejek t&ninowy, 1
wzmacnia eebulki wn : we i zapobiega wv- 
padaniu włosów. — Słoik 80 ctPomada chinowa,

T T Ś T o d a ,  s b t e a L s l s z a ,
de zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. —  Flakon 8(5 ct.

B R I L  A N T I N  A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Oena 50 centów.

Olejek chino - tanino wy, -Sl
działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyoiu jednej 
flaszki zaożna spostrzedz porost. Najlepsza prez łrwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeń5u się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et,

Esencja miętowa do pluwania
opróoz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzyatrie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et.

PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY
do ozyszczsenla zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i eucimii-j-.ie aęb-iw.
Pudełko 30 i 60 centów.___________________

W o m & f ó m e z
we Lwowie sklepy wZasue ulica Koperulha 1. 3, ulica Ha
licka róg D olotów ; w Krakowie Sukiennice L 2 ;  sr Czer- 

nioweawlL R ynek 1. S.

istnietąca od 34 lat f irm a  cptycans

om J& m o ic i e , id $  o, I o Eu 3l e p £ a
poleca Szanownej P. T Pubiicjności 1680

w sze lk ie  to w a ry  opuyczne i fizykalne
w zakres togo rodzaju wchodzące artykuły — z pierwsło-T^iuych fabryk 

kr-3-jo^rych i zagranicznych, jako tc :

okulary, cw iiie ry  od 80 ct. i wy-1”  
iej, b a r a n ie tr y  pcJ jjjw arancyą, 
t e r m o m e t r y ,  s t e r e s k o p y ,  m ik r # -  

L-kopy, r: m a i le  lu p y  i tp .  _
R ósuiez przyjm uje urządzenia

9 s»onbfiifi e t e & l i f f S T u y e Ł
pokuj on j  ch \ d o m o w ł j h ,  

po ccnneh c i n i s r k u w a o y f i i  
P w a r a n  eją.

W«7«!Jie re-.era^ye wykonuj* 
r, rbL- i tanio.

i pod

C eny y.niżone o 15%.

TOWARZJSTWO POWROZNICZE
w Radymnie

Stowarzyszenie zarójet^irowan* z poręką ograniczona i subweucyonowane przez 
Wysoki Wydzzał krajowy we tw ow ie

poleca swoje 3787

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do m aszyn, liny  kafarowc I prom ow e, gurty do wy
bijania wózków, chodniki nu korytarze i t. p.

Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
siatki do łóżeczęk dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
sioei na konie ea much i śniegu itd. wykonywane bywsją starannie na osobne

zamówienia.
Towarzystwo posiada swe składy komisowa:

tes Lw ow i* Centralny Bazar krajowy; w P rzem yślu  Bszar im. Zyblikiewieza; 
w Stanisławowie Bazar powiatowego towarzystwa handlowego; w £ań-cucie 

Towarzystwo produkcyjne i handlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe.

Cennik i gra t i s  i franco.
I D y r e l c c j a , :

|  M ( r c ę l i  8 w i e c h o w s k i . K s .  L e o n  P a s t o r .
n u a B U B a H n a n u a a B M M a H M H B H

S i l i l i  M B E T B I T  M E J

♦ t l i l i  W ł ł t ł l t U ł t t t ł ł ł t

o l l e a  B a t o r e g o  I .
poleea

Szan. urzędom  i W ie le b n e m u  Duchowieństwu papier różuo- 
g o  gakuD .łiu , w v ’ - i i  i j -> g . -/ j. ■

Envelapkl, kąsetki, notatki, mydła I perfumy
i pierwszorzędnych fabryk 

p o  o e n J a  n « j t » ń @ 3 9 j
oraj różne

p rayb ory  do p isa n ia  i  ry so w a n ia .
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowans. Krrton Aa bilety w wielkim wyborze.
Ramy I pasp&rtu na obrazy, prem ie, fotografie itp.

TUTKI UYGARBTBWE
z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 

poleca po ceaie od złr. 1-20 i wyżej.

F a b r y k a  T u t e k  ulica Batorego 1. 14.

O a O H O B O B O O O l K M G f c O B

W a żn e  dla W lbn. Duchowieństwa.

2
2
omua

W Marni 1 litografii PiJlera I Snii m Łwcwie g
e ą  do nabycia druki;

W y j a w  p r z y c h o d u  p le b a n ii, 
W yk a z wolnych kapitałów plebani

i

Wykaz pobożnych fundacyj
po cenie 50 ct- ** librę.

Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym  
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o u  K f i t t e c k i , Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


